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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Najjaśniejsi Państwo powrócili 18 b. m. 
rano z Godolló do Wiednia.

Stan zdrowia Jej e. k. Wysokości Najó. 
Arcyksiężnej M a r y i  T e r e s s y  jest dość 
zadawalający, ze względu na obecny okres 
choroby. Gorączka mniejsza. W nocy sen 
pokrzepiający.

Beichenau 13 listopada 1879.
Dr. B o 11 e 11 w. r.

Jego e. i k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z 7 listopada b. r. 
nadać najłaskawiej radcy sądu krajowego we 
Lwowie, Albinowi M o g l i n i c k i e m u ,  w 
uznaniu jego wieloletniej gorliwej i poży­
tecznej służby tytuł i charakter radcy wyż­
szego sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

S t r e m a y r  w. r.

CZĘŚĆ IIEUEZĘD0W A

L udów, 15 listopada.

Z wiejskiego ustronia, w 'fctorein 
odpoczywa ks. Bismarck po krótkiej 
ale pełnej wrażeń kampanii politycz­
nej i dyplomatycznej z ostatniego pół­
rocza, nadchodzą stereotypowe wiado­
mości o nerwowem jego rozdrażnieniu i 
nadwątlonem zdrowiu. Tym razem mó­
wią już nie o zniechęceniu osobistem 
ks. Bismarcka do pozostania na posa­
dzie, lecz o fizycznej niemożliwości dłuż­
szego pełnienia obowiązków, które 
ciężarem swoim przygnieść muszą 
w krótkim czasie najsilniejszy i naj­

zdrowszy organizm. Dziwnie brzmi ta 
wiadomość po szczegółach, o których 
świat się dowiedział i  ostatniej po­
dróży ks. Bismarcka do W iednia. Z 
pierwszego wejrzenia kanclerz przed­
staw ił się w Wiedniu wszystkim zna­
cznie młodszym, aniżeli jest w rze­
czywistości, a ci, którzy z blizka nań 
patrzali, podziwiali jego żywość, rzeź- 
kość i wytrwałość. Wobec tych spo­
strzeżeń powstawało podejrzenie, że 
wszystkie poprzednie biuletyny alar­
mujące o nerwach kanclerza były a l­
bo przesadą, albo może nawet w yra­
chowanym manewrem politycznym. 
Tern większa nieufność obudzić mu- 
sza rozpuszczone obecnie wieści o u- 
padku sił fizycznych kanclerza.

Troskliwość o zdrowie kanclerza 
objawiająca się w tych wieściach po­
chodzi ze źródła bardzo podejrzanego. 
Oi, którzy je kolportują, mają wszel­
kie powody życzyć sobia, aby nastą­
piło to, czego się dawniej bardzo o- 
bawiali, t. j. demisya ks. Bismarcka. 
Dopóki ks. Bismarck hołdował bez­
względnie kierunkowi narodowo-libe- 
ralnej polityce, sama myśl o jego u- 
stąpieniu budziła w prasie liberalnej 
trwogę a w przeciwnym obozie na­
dzieję lepszej przyszłości. Dziś role 
zupełnie się zmieniły. Prasa konser­
watywna wystawia 'kanclerzowi świa­
dectwo zupełnego zdrowia i fizycznej 
zdolności do prowadzenia urzędu, a 
prasa liberalna lituje się nad nim i 
radaby go zaraz skazać na zupełne 
usunięcie się od zajęć publicznych.

P rasa  liberalna jest autorką tego 
dogmatu politycznego, że ks. Bismarck 
jest niezbędnym, że nie może być za­
stąpiony i dopóki żyje, nie powinien 
z rąk swoich wypuszczać steru rzą­
dów. Dziś, przekonawszy się o niesta­
łości swojego protektora, i widząc go

coraz więcej oddalonym od dawnego 
stanowiska, żałuje zapewne, że ukuła 
broń przeciw sobie. A jestto broń 
bardzo silna, bo także w kołach dwor­
skich niewzruszonem jest przekonanie 
o niezbędności kanclerza. Kiedy przed 
dwoma laty ks. Bismarck dość stano­
wczo upierał się przy swojem podaniu
0 demisyę, otrzymał od cesarza Wil­
helma mniej więcej taką odpowiedź: 
Usuń się Pan od spraw na tak: długi 
czas, jak się Panu podoba, zostań 
Pan na urlopie bez terminu, ułatwiaj 
Pan sobie czynności w sposób dowol­
ny, nie zajmuj się Pan niezem tylko 
własnem zdrowiem — ale nie składaj 
Pan urzędu, zostań kanclerzem, pań­
stwa, dopóki żyję! Opinia publiczna 
przykla,snęła temu zdaniu monarchy
1 odtąd, jak powiedzieliśmy, politycznym 
dogmatem stało się dla Niemiec, że 
ks. Bismarck do końca życia powi­
nien pozostać na posadzie, że jest 
wyższym nad wszystkie konstelacye 
polityczne i parlamentarne, które w 
innych państwach parlamentarnych 
nieodzownie wymagają demisyi naczel­
nego ministra.

Dziś niezawodnie cesarz Wilhelm 
tak samo zapatruje się na niezbędność 
ks. Bismarcka jak przed dwoma laty 
a po jego podróży do Wiednia i zmia- 
'nitt polityki całej wewnątrz i na ze­
wnątrz można nawet przypuścić, że 
dziś silniej niż kiedykolwiek oparłby 
się demisyi swojego pierwszego mini­
stra. I w ks. Bismarcku zaszła zape­
wne z tych samych powodów ważna 
zmiana. Do niedawna jeszcze mógł 
on życzyć sobie demisyi, dziś nie my­
śli o niej, uznając, że nie skończył 
jeszcze wielkiego dzieła swojej karyery 
politycznej.

j .

KOEESPOIDEECYE

W i e d e ń ,  13 listopada.

(B ) Koło polskie rozbierało na dzisiej- 
szem posiedzeniu sprawy, które stoją na po­
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Izby. Postanowiono głosować za wnioskiem 
Neuwirtha, ażeby posiedzenia komisyi podat­
kowej przystępnemi były wszystkim posłom. 
Uchwalono popierać w Izbie wybór z grona 
Koła posłów Zborowskiego, Konopki, Tysz- 
kowskiego do komisyi w kwestyi uchylenia 
w danych razach prawa nieodpowiedzialno­
ści posłów, przeciwko którym wniesioneby 
były oskarżenia sądowe; zaś wybór posłów 
Smarzewskiego, Kielanowskiego i Hausnera 
do komisyi obradującej nad projektem usta­
wy o urządzeniu władz rachunkowych i kon­
trolujących. Następnie postanowiło Koło gło­
sować za przedłożonym już Izbie przez od­
dzielną jej komisyę projektem ustawy prze­
dłużającej terminy spłaty pożyczek danych 
gminom dotkniętym klęską zniszczenia la­
sów przez kornika.

Członkowie Koła, zasiadający w woj­
skowej komisyi Izby, wnosili, aby Koło upo­
ważniło ich do glosowania przeciw propo­
nowanemu przez część lewicy wnioskowi, 
iżby w §. 18 ust. wojsk, dodano postanowie­
nie oznaczające normalną stopę pokojową 
armii, albowiem takie postanowienie w u- 
stawie uchwalonej przez Badę państwa ścieś­
niałoby zakres działania, który mają teraz 
delegacje wspólne. Koło wniosek ten przy­
jęło. Wreszcie Koło uchwaliło głosować w 
Izbie przeciw wnioskowi lewicy, aby projek­
ty ustaw o wcieleniu Dalmacji, Istryi i Bro­
dów etc. do związku celnego austryaeko-wę- 
gii rskiego oddane zostały pod obrady komi­
sji, roztrząsającej projekt ustawy o wcieleniu 
Bośnii i Hercegowiny do tego związku.
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IV.
W ycieczka do S łow ikow a,

(Ciąg dalszy.)

Wzmianka woźnicy, że dom przero­
biony z austeryi, cokolwiek mię zaaltero- 
wała.... Pałac to pałac myślałem, wyobra­
ziwszy sobie coś wspaniałego o pięknej z ko­
lumnami fasadzie, starożytnych komnatach z 
zegarem na szczycie i t. p. — Pan kapitan, 
akby odczuwał te moje myśli, bo również 
^markotniał i wąsa pokręcał, a spostrzegłszy 
lopiero teraz niepokój Dżaimy, udzielił jej 
nogą dość energiczną admonieyę. Milcząc je- 
łziemy dalej, a gdy już pokazała się zdaleka 
wieża dzwonicy w miasteczku i tuż obok drogi 
ajęste trzciną zarosłe bagniska, zawoła ka­
pitan, wstrzymując konis:

— Do kroóset, ja nie wytrzymam! — 
Tu kaczek jest przepaść, nieehno pan da 
moją strzelbę.

— Ależ panie kapitanie, jesteśmy ju t 
przed miastem.

— To nic, jedź pan sam, ja  tu pół go­
dzinki zabawię i zaraz tam przyjdę do was.... 
Uzymai się tylko dobrze z tym Kupkiawi- 
szem, to uczciwy człowiek, ale żyłownik, a
3 cenie nie gadać, póki ja nie wrócę Dżal-
ma tu do nogi, Dżałma sa tu, zaraz mi do 
aogi!

Lecz suka, dostawszy się w sitowia, za­

częła myszkować zajadle, wystraszając tu i 
owdzie żerujące ptaki wodne. Kapitan, jak zo­
baczył dwie kaczki, poczerwieniał jak burak; 
już nie słyszy, co ja mówię, a składa strzelbę 
z gorączkowy ta pośpiechem, nabija, kapiszo­
ny zakłada i aa całe gardło zwołuje ową 
Dżalmę.

— Jedźcie, jedźcie — odzywa się do 
mnie, machając ręką, za dobre pół godzinki 
będę....

Cóż było robić? — jedziemy. Dobry mi 
pośrednik — myślę sobie, za cóż ja zapłaci­
łem  jego podróż, jeżeli właśnie, gdy go naj­
bardziej potrzebuję, oa idzie polować na 
kaczki.

Wjeżdżamy do miasteczka. Przed nami 
długa, prosta ulica, wysadzana drzewami, 'po 
jednej i drugiej stronie bieleją się dworki z 
gankami i ogródkami, bryczka skacze po nie­
równym. bruku, a roje iydowstwa ubranego 

I świątecznie z ogromne mi księgami pod pa-, 
i chą, gapią się na ranie, jakby na jakiego ra- 
| roga.

— A gdzie tu mieszka pan Kupkie- 
j wicz? — pytam jednego Machabeusza w fu- 
i trzanej czapce.
I — Ny, co za Krukiewiez?....
i — Kupkiewicz —- powtarzam głośniej —
i — Ten od fajerkasy— dodaje furman....

— Prosto, prosto.... — pokazuje żyd 
1 ręką, gdy wtem mija nas żółta dziwaogo 
; kształtu taradajka, zaprzężona parą ognistych 
1 kasztanków, którą jakiś ogorzałej twarzy
mężczyzna powozi.

— To proszę jegomości dzierżawca ze 
Słowikowa — szepcze mi furman. — Jakem 
ja panu pokazywał poła Słowikowskie, on 
siał przy brogu, z którego brali siano na 
furę.

Widocznie domyślił się, że ja jestem 
amatorem na Słowików i jadzie, aby mię 
uprzedzić! Taka była myśl moja na pierwszą 
wiadomość, kto jest ten ogorzały młodzie­

niec.... P a trzę , leci jakby na złamanie kar­
ku , żółta bryczka podskakuje na łokieć od 
ziemi, a on tylko się oglądana mnie raz po 
razu, a z oczu patrzy mu szyderstwo, jakby 
.m ów ił: „Zobaczymy, kto będzie miał Sło­
wików."

— No jedź, jedźże prędzej! — wołam 
na furmana, a choć on popędza konięta i te 
zbierają nogi, jak mogą, żółta bryczka gdzieś 
(klako przed nami....

Jakiś dziwnego rodzaju niepokój ogar­
nął mnie w tej chwili. Otóż to nazywa się 
szczęście, Wisłę przepłynąć a na Dunajcu 
zginąć.... A jaki to przebiegły jegomość — 
domyślił się, że ja kupiec na Słowików Nie­
zawodnie Kupkiewieza wytrzymywał, myśląc 
że nie ma innego am atora, a teraz zoba­
czywszy, że jadę — pędzi i da zadatek. Żeby 
mi przyszło zapłacić dziewięćdziesiąt tysięcy, 
to zapłacę ... podwójny zadatek zwrócę, a po­
każę ci, mój panie, że ze mną się nie gra, 
w ten. sposób.

Żółta taradajka skręciła już daleko przed 
nami na b o k , mnie się zdaje, że my wlecze­
my się żółwim krokiem ,, .już chcę wysiąść, 
sądząc, że prędzej pieszo dojdę, gdy patrzę, 
przed jednym z dworków stoi jakiś z białą 
głową, w szaraczko-wym surducie staruszek, 
i zaczyna rai się kłaniać i głową i ręką, ale 
tak. serdecznie, jakbym był jego najlepszym 
znajomym.... Każę powstrzymać konie, stary 
wychodzi na ulicę z tą sarną jowialno-serde­
czną miną.

— Ozy paa dobrodziej przypadkiem nie 
jest Kupkiewicz ? — pytam, wiedziony prze­
czuciem , że on być może.

— Moeium dzieją tego — odpowiada, 
zbliżając się do bryczki — właściwie nie je­
stem sam Kupkiewicz,' ale tak jakbym nim 
był.... Uważa jegomość dobrodziej, on po 
mnie objął agenturę ubezpieczeń i jesteśmy 
a sobą tego, jak się nazywa bardzo.... A z kim­
że mam honor?

— Jestem  Tymoteusz Sąd8cki i jadę 
właśnie w interesie kupna Słowikowa.... Pro­
szę pana, a gdzie on mieszka?

— Ho, ho , Słowików znam, znam mo- 
cium dzleju.... młyn paradny z foluszem.... 
Ale pan już minął tę ulicę, gdzie on mie­
szka. O t, trzeba było skręcić napraw o koło 
P ajbusia ... Słyszałem, spodziewa się kupca,... 
To pan dobrodziej, mości dobrodzieju? Bar­
dzo mi przyjemnie.... Ja  jestem Kasprzyk, 
emeryt do usług.

A nie wie pan — przerywam mu 
zniecierpliwiony — czy on jest w domu u 
siebie ?

— Otóż to, nie mogę panu dobrodzie^ 
jowi powiedzieć na pewno, czy on w domu, 
czy w kancellaryi. Ż& moich czasów siady­
wało się do dwunastej i popołudniu.... ja 
przyzwyczajony byłem obiad punkt dwuna­
sta.... Ale ja panu dobrodziejowi zaraz po­
wiem,.... — dodaje, zwracając się nagle i bie­
gnąc do domu.

Myślałem, że on tam kogo się zapyta, 
gdzie jest Kupkiewicz, a tu wraca za chwilę 
z ogromnym srebrnym zegarkiem, i patrząc 
na niego, kiwa niepewnie głową.

— Mamy w pół do trzeciej podług słoń­
ca  Więc albo już wyszedł do domu na
ob iad , albo jeszcze nie wyszedł z kancella­
ryi.... prędzej wyszedł....

— Jedź, jedź! — wołam na woźnicę, 
widząc, że ja tu od starego nic się nie do­
wiem i darmo drogi czas tracę....

— Bardzo mi przyjemnie —  mówi wciąż 
em eryt, idąc przy bryczce i ściskając mię za 
rękę. — A może pan dobrodziej będzie ła­
skaw do mnie na chwileezkę ... żona się ueie- 
szy.... choćby później....

I  jeszcze tam coś gadał, czegom już 
nie mógł dosłyszeć, w końcu znowu się kła­
niał z poczciwym uśmiechem na twarzy 
ręką te ukłony przesyłał....

& 6 3  R o b o t a

TA
B o k  O i



2

IY,
Ministerstwo handlu.

W y d a t k i  w ł a ś c i w i e  s k a r b o ­
w e  są preliminowane w sumie 2,465.846 
zł., czyli o 71.554 zl. mniej niż uchwalono 
na r. 1879, Zaoszczędzenie to odnosi się 
głównie do służby sanitarnej na morzu i do 
budowli portowych.

W dziale tym mieszczą się między in- 
nemi wydatki na s z k o ł y  d r o b n e g o  
p r z e m y s ł u ,  których w calem państwie 
jest 75, wymagających razem wydatku 
172.841 zł. (w r. b. 78 szkól z wydatkiem 
166.032 zł.); na Galicyę przypadają 3 szko­
ły, wymagające razem wydatku 3995 zł. (w 
r. b. 8 szkoły z wydatkiem 4079 zł,). Oprócz 
tego będzie " Galicja uczestniczyła w 2000 
zł. wydatku na wędrownych nauczycieli ko- 
szykarstwa. Szkołę koszykarską w Krakowie 
postanowiono zwinąć jako już zbyteczną 
wobec spełnionego świetnie zadania; nato­
miast przechodzi prywatna dotychczas szko­
ła snycerstwa w Bymanowie na koszt skar­
bu; przeznaczono dla niej 800 zl. Na szko­
łę stolarstwa i tokarstwa w Zakopanem 
przeznaczono 1945 zł., na szkolę garncarską 
w Kołomyj! 1250 zl. Powyższa kwota 172.341 
zł., nie stanowi jednak jeszcze całej sumy 
wydatków tego tytułu, na całe państwo, al­
bowiem na stypendya, na radę nadzorczą, 
na inspektorów i na administracyę potrzeba 
48.500 zł., tak, że cala suma wynosi 
220 841 zł. (o 4241 zł. więcej niż w roku 
bieżącym.)

Na Galicyę jest w dziale tym przezna­
czonych tylko jeszcze 10.518 zł., mianowi­
cie na s ł u ż b ę  e y m e n  t n i  e z ą, t. j, o 
415 zł, raniej niż w r. b. (aa cale państwo 
402.795 zł., t. j. 11.205 zł. mniej.)

P o c z t  a i t e l e g r a f y  wymagają ra ­
zem nakładu 18.022.000 zł„ czyli o 17.000 
zł. mniej niż uchwalono na rok bieżący. 
To zniżenie wydatków odnosi się wyłącznie 
do telegrafów, na które uchwalono aa  r. b.
3,589.000 zl.. na r. 1880 zaś preliminowano 
tylko 3,572.000 zł., a to w skutek zmniej­
szenia liczby urzędników.

Na Galicyę wschodnią preliminowano 
1,266.260 zł., na zachodnią 471.940 zł, wy­
datków na pocztę, razem 1,738.200 zł.; na 
telegrafy zaś na Galicyę wschodnią 269.070 
zł., na zachodnią 115.360 zł., rasem 384.430 
zł.; ogółem przeto 2,122.630 zł.

S k a r b o w e  z a w i  ad  o w s  I wo  d r ó g  
ż e l a z n y c h  ma kosztować 2,292 000 z ł ,  
czyli o 40.500 zł. więcej niż uchwalono na 
r. 1879. Prelim inarz na rok 1880 rozszerza 
się w skutek objęcia drogi żelaznej z Tar- 
vis do Pontafel w zawiadowstwo skarbowe, 
tak, źe mimo mniejszych wydatków na in ­
ne koleje ogólna suma nakładu jest wię­
ksza. A nie jest to jeszcze cały nakład, 
gdyż w ciągu roku 1880 przybędą jeszcze 
koleje z Unterdrauburgu do Wolfsbergu i z 
Murzzuschlag do Neubergu, na które zażąda 
się kredytów dodatkowych.

Byłem w desperac ji, straciwszy tyle 
czasu na rozmowie z owym gadułą, a tam 
dzierżawca pewnie już ukończył o kupno i 
będzie się śmiał z miejskiego fryca. Jedzie- 
my napow rót, ja upatruję owej kamienicy 
Fajbusia , koło której trzeba skręcić, ale ja­
koś nic podobnego nie widzę. Zniecierpliwio­
ny każę "stanąć, a zabrawszy na kozieł chło­
paka, niosącego ojcowskie buty do reperacyi, 
daję mu kilka groszy, aby mię zawiózł przed 
dom Kupkiewicza.

— Ot, tu — mówi chłopak, pokazu­
jąc mi taki sam jak inne dworek z gane­
czkiem, do którego trzeba przejść przez ogró­
dek sztachetami otoczony.

Wyskakuję z bryczki, dobijam się do 
furtki — zabita gwoździami. Chłopiec poka­
zuje mi, źe trzeba iść przez dziedziniec i ja, 
brnąc po kostki w błocie, napastowany przez 
zgraję różnego gatunku piesków, z ogromnym 
hałasem dostaję się do tylnej sionki. Otwie­
ram pierwsze drzwi do pokoju, służąca z no­
gami czerwonemi jak u bociana, myje podło­
gę, a zobaczywszy obcego człowieka tak się 
przestrasza, iż nie słuchając mojego zapyta­
nia , rzuca ścierkę, przewraca kubeł z wodą 
i w nogi.... Brnąc wśród tej powodzi w no­
wych obywatelskich butach, ja za nią. W dru­
gim pokoju tylko mi się mignęła jej pasiasta 
spódnica we drzwiach i znowu nikogo... Idę 
do trzeciego — znowu nikogo, lecz gdy bio­
rę za klamkę , aby prowadzić dalszą gonitwę, 
czuję, klamkę ktoś trzyma z drugiej strony, 
a głosy kobiece na wszystkie tony wołają:

— Nie można.... proszę się wrócić do 
salonu....

— Ozy jest pan Kupkiewiez? — py­
tam przezedrzwi.

—- Nie można,,... proszę do salonu....
Ha, _ cóż robić; idę szukać tego salonu, 

którym , jak się przekonywam, musi być na­
rożny pokój, tuż za ty m , w którym się od­
bywało mycie. Rzeczywiście, pod oknem stoi

W' Galicy! są w zawiadowaniu skar­
bu : kolej Tarnowsko-Leluchowska z wy­
datkiem 343.300 zł. (o 22.600 zł. wię­
kszym w skutek potrzeby nowych progów i 
większych nieprzewidzianych wydatków na 
budowle); kolej Naddniestrzańska z wydat­
kiem 461.300 zł. (o 400 zł. większym); ra ­
zem czyni to 804,600 zł., czyli o 23.000 zł. 
więcej.

S k a r b o w a  b u d o w a  d r ó g  ż e l a z ­
n y c h  wymaga na rok przyszły 650.000 zł., 
t. j. o 270.000 zł. mniej niż przyzwolono 
na rok bieżący. Gały nakład ten pójdzie 
na wykończenie wspomnianej powyżej kolei 
z Unterdrauburga do Wolfsbergu (200,000 
zl.) i na rozpoczęcie budowli nowej kolei z 
Erbersdorfu do W drbenthal (450.000 zł.)

Z a l i c z k i  n a  b u d o w ę  d r ó g  ż e l a ­
z n y c h  wynoszą 200.000 zł., t. j. o 150.000 
zł. więcej niż w r. b., a to wyłącznie dla 
kolei z Bożen do Meranu.

W dziale odpowiadającym działowi wy­
datków „ w ł a ś c i w i e  s k a r b o w y c h "  jest 
d o c h o d u  niewykazanego szczegółowo 
wedle krajów 821.500 zł., czyli o 16.500 
zł. więcej aiź w r. bieżącym. Przswyżka 
pochodzi wyłącznie z służby portowej i sani­
tarnej na morzu.

Dochód z p o c z t y  i t el  e g r a f ó  w wy­
nosi razem 18,885.000 zł. (poczta 15,587.000 
zł., telegrafy 3,348.000 zł., czyli o 622.000 
zł. więcej niż w r. b.) Niemal w wszystkich 
gałęziach służby pocztowej powiększają się 
zwolna dochody; eo do telegrafów, nowa ta­
ryfa opłaty skutecznie się przyczynia do 
przysmażenia dochodów. Może to zaintere­
suje świat dziennikarski, że „Telegraficzne 
Biuro korespondencyjne11 mimo większych 
na nie -wydatków ma mniejsze dochody i 
traci abonentów

Z Galieyi jest tu. dochodów: z poczty 
z Galieyi wschodniej 941.000 zł., z zacho­
dniej 474.800 zł., razem 1,415.800 zł. (o 
4.400 mniej); z telegrafów z Galieyi wscho­
dniej 174.700 zł., z zachodniej 85.790 zł., 
razem 260.490 zł. (o 20.670 zł. mniej); o- 
gólem przeto 1,676.290 zł., czyli o 25.070 
zł. mniej niż na r. 1879.

Z z a w i a d o w a n y  e h  p r z e z  s k a r b  
d r ó g  ż e l a z n y c h  ma być doohodu 
2,098.107 z ł , czyli o 230.216 zł. więcej niż 
przyjęto na rok bieżący. Niewiadomo natu­
ralnie, o ile dochód ten  podwyższy się lub 
obniży wskutek przybycia wspomnianych w 
dziale podatków dwu nowych kolei. ,

•Kolej Tarnowsko -Leiuehowska ma dać 
dochodu 310.000 zł. (o 10.000 więcej), Nad- 
dniestrzańska 350.000 zł. (t. j. tyleż co w 
r. b . ) ; razem tedy z kolei galicyjskich
660.000 zł., czyli o 10.000 zł. więcej.

W s z y s t k i c h  r a z e m  w yd  a t k ó w 
ministerstwa handlu jest 23,630.746 zł. t. j. 
o 169,054 zł. mniej niż w r. b., d o c h o ­
d ó w  21,804.607 zł., i. j. o 868.716 zł. wię­
cej. Chwilowo przeto t. j. aż do wnie­
sienia dodatkowego preliminarza dwu no­
wych kolei, przedstawia się bilans m inister­
stwa handlu o 1,037.770 zł. korzystniej niż 
etatu uchwalonego na rok bieżący.

Józef OlinMewics.

tu d łu g i, p łask i, ze spiczastym końcem for­
tepian , stoi paradną, kanapa w towarzystwie 
nieodstępnego tuzina krzeseł, a wszystko to 
wyglądające chudo, bo bez obicia w oparciu. 
M&m czas rozpatrzenia się w tym salonie, 
gdyż upływa kwadrans, a nikt się nie poka­
zuje.... Widocznie pana nie musi być w do­
m u, co tern więcej psuje mi humor, gdy 
wspomnę na żółtą taradajkę i szydereze spoj­
rzenie dzierżawcy.

Chodząc szerokiemi krokami po owym 
pokoju, przypatruję się galeryi obrazów po­
rozwieszanych na ścianie, z pomiędzy których 
uderzają mię dwa, przedstawiające w całej 
pełni wybuch Wezuwiusza.... Ach żeby tak 
wśród tych płomieni znalazł się mój dzier­
żawca.... Potem przyglądam się fotografiom; 
na jednej większego rozmiaru siedzi, jakiś je­
gomość z przymrużonemi oczyma i rękami 
złożonemi przed sobą; z jednej i drugiej 
strony opierają się o jego ramię dwie w bieli 
ubrane niewiasty, a tych trzymają się za 
suknię dwaj chłopcy z pyz&temi buziakami. 
Gała ta grupa familijna sprawia podobne 
wrażenie, jakby się patrzyło na murzyńską 
rodzinę poprzebieraną w suknie europej­
skie, tak bowiem wszystkie twarze są za­
czernione.

Otoż kiedy tak przyjemnie czas prze­
pędzam, otwierają się drzwi sąsiedniego poko­
ju  i pokazuje się pani ubrana naprędce w 
czarny kamlotowy kaftanik. Twarzy nie mogę 
widzieć, albowiem wzdłuż i wszerz obandażo­
wana jest dwoma chustkami, z pośrodku któ­
rych sterczy tylko nos, zdaje się niezłych 
rozmiarów, a koło niego migają czarne prze­
nikliwe oczy....

Przedstawiam się, kto jestem i po co 
przyjechałem....

— Ach mój Boże.— odpowiada mi na 
to pani — co sobie pan o nas pomyśli, za­
stawszy taki nieporządek. — Ta Marcysia 
proszę pana tak się zlękła.... Myśmy się pa-

SPŁAW Y Z A filA M O Z Ii

(Sprawa kolejowa w praskiej IzM e  
deputowanych.)

W pruskiej Izbie deputowanych roz­
poczęła się 11 b. m. generalna debata nad 
projektem zakupna przez państwo koleji 
berlińsko-szezacińskiej, kolońśko-mindeńskiej, 
magdebursko-halbersiadzkiej i koleji hano- 
werskó-altenbekeńskiej, która stanowi odno­
gę ostatniej. Dla zoryentowania wspomnieć 
wypada, źe chodzi o zakupno sieei, wyno­
szącej około 2000 kilometrów dobrze zbudo­
wanej koleji, za co państwo daje akcyona- 
ryuszom obligacje skonsolidowanego długu 
w sumie 370 milionów a względnie akcye 
przez ostemplowanie zamienia na takie kon­
sole. Nadto przyjmuje na razie bez zmiany 
dług pryorytetowy owych koleji wynoszący 
5—-600 milionów. Motywa tego projektu re­
kapitulują po prostu wszystkie argumenta 
przemawiające za systemem koleji państwo­
wych.

Pierwszy mówca V i r c h o w zwraca 
się głównie przeciw temu, że motywa pro­
jektu nazywają dzisiejsze stosunki kolejowe 
szkodliwemi dla „interesu publicznego," 
Mówca starał się wykazać, jak wielkie za­
sługi około handlu mają koleje prywatne i 
jak świetnie spełniły swoje zadanie podczas 
wojny w roku 1870. Mówca oświadczył się 
stanowczo przeciw poddaniu koleji żelaznych 
wszechwładzy państwa, a przedewszystkiem 
przeciw samowolności państwa w polityce 
taryfowej. Virchow zakończył swoją mowę 
oświadczeniem, że projekt przedłożony sprze­
ciwia się reprezentowanej przez jego partyę 
teoryi o wolnem państwie. Wprawdzie pro­
jekt ma już zapewnioną większość a nawet 
mniejszość szuka tylko jeszcze „gwarancyj", 
aby przejść do większości; mówca odezwał 
się tylko dla tego, ponieważ partya jego nie 
chce upaść, nie będąc poprzednio wysłu­
chaną.

Konserwatysta W e d e l l - M a i c h o w ,  
który jest umiarkowanym zwolennikiem wol­
nego handlu, przemawiał jasno, zwięźle i 
rozumnie za projektem. Mówca zwrócił uwa­
gę na to, że historyczny rozwój i dokonane 
w ostatnich latach zakupna podupadłych ko­
lej!, jak pomorskiej koleji centralnej, linij 
H aik-Soiau i Berlin-Drezno, niemniej i 
skoncentrowanie koleji państwowych w pań­
stwach średnich, prowadzi do systemu koleji 
państwowych. Kwestyę gwarańcyj chce mow-' 
ca rozwiązać rezolucją, zmierzającą głównie 
do utworzenia rady kolejowej, w której 
miałyby swoich reprezentantów także obie 
Izby a która miałaby prawo bezpośredniego 
przedkładania cesarzowi sprawozdań.

Minister M ay  b a c h ,  uważając kwestyę 
zasadniczą za załatwioną, zwrócił uwagę na 
objawiające się w Francyi i Anglii dążności 
zmierzające także do tego, aby koleje prze­
szły na własność państwa. Minister odwołał 
się przy tom na dzieła Cohna i Sasa. Skru­
puł polityczny objawiony z powodu oddania 
tak wielkiej armii urzędników do dyspozycji 
państwu, zbył > minister krótkiam oświadcze­
niem, źe urzędnicy odtąd zamiast pod rzą-

na dopiero za kilka dni spodziewali.... Pro­
szę niech pan spocznie, ja zaraz posslę po 
męża; jest w kaneelaryi albo może w kasy­
nie.... Zrobili go prezesem tego kassyna, a to 
mu zajmuje tyle czasu....

Usiadłem i rozpoczęła się zwyczajna 
rozmowa między nami, najprzód o zębach i 
różnych objawach tego bolu, przyczem ma 
się rozumieć pozwoliłem sobie poradzić kilka 
wypróbowanych lekarstw. Potem zeszliśmy 
na mycie podłogi i niedołęztwc sług na­
szych....

— Wystaw sobis pan, ta Marcysia jak 
zaczęła kłaść i kłaść drzewo do pieca, tak 
pękł i musieliśmy stawiać inny, ztąd n ie ­
porządek.....

— Ha, już to i z naszemi miastowemi 
westalkami zawsze taka sprawa — odzywam 
się, sadząc na górnolotne porównanie....

•—• Nasze znowu w e s t f a ł k i  — prze­
rywa mi z pewnem uśmiechem i przyciskiem 
na ten wyraz westfałki — jeszcze więcej są o~ 
graniczone....

Nie mogę objaśnić tej pani, że jest 
pewna różnica między westalkami i westfal- 
kami, ona znów stara się delikatnie popra­
wić moje wyrażenie — bo co ja powiem we- 
stalki powtarza coraz dobitniej swoje west- 
falki.

— Daruje pani — ośmielam się ode­
zwać po kilku takich przemianach westalek 
z westfalkami, — ja mówię o tych kapłan­
kach w starożytności, które utrzymywały 
ogień w świątyniach,...

— A ja myślałam o niemkaeh, które 
m sz dziedzic tutejszy sprowadził do fabry­
kacji serów. —- Przepraszam pana zdawało 
mi się.... Ja  bo nie byłam za granicą, ale 
siostra moja, która jeździła z chorym mężem 
do Meranu, tyle się naopowiada o tamtejszych 
kobietach, że doprawdy trudno uwierzyć....

(Ciąg dalszy nastąpi).

darni dyrefecyj będą stali pod rządami ustaw, 
co wywołało ironiczną wesołość." Na obronę 
bismarkowskiej' polityki w sprawie taryfy 
drzewa, powiedział minister, źe dochody 
z lasów bez tej polityki byłyby jeszcze 
mniejsze niż są obecnie. Za to zgadza się 
minister aa  żądanie decentralizacji' admini- 
stracyi i utworzenia rady kolejowej.

Przeciw projektowi przemawiał nastę­
pnie B e i c h e n s p e r g e r ,  który pomiędzy 
innemi zwrócił uwagę na to źe koleje jako 
własność państwa nie płaciłyby w przyszło­
ści ani podatków państwowych ani też ko­
munalnych.

Za projektem przemawiał jeszcze na­
rodowy liberał E y n e r n. Mowa jego była 
tylko parafrazą, motywów. Następnie miał 
przemawiać Richter, ale nie przyszło do te­
go, gdyż dalsze debaty odroczono do dnia 
następnego, w którym z główniejszych mów­
ców mieli przemawiać Richter i Berger 
przeciw a Miquel i Rauehhaupt za pro­
jektem.

(Wiadomości a Petersburga).
Dziennikarstwo rossyjskie, pisze petśrs- 

burgski korespondent Presse. bardzo w ostat­
nim tygodniu złagodniało a- nawet AJowojs 
Wremia, które szafowało tak hojnie bombami 
i granatami, wciągnęło rękawiczki i pozwo­
liło sobie tylko maleńkiego żarciku z powodu 
„strachu" Beriinezyków przed samodzielną 
polityką 'ressyjską i przed malowanemi ros- 
syjskiemi pułkami konnicy na granicy p ra­
skiej. Nowoje Wremia, starając się tym spo­
sobem ochłodzić nieco swój zapal, wyraża 
się dość obojętnie, podobnie jak i inne dzien­
niki rossyjskie o wysłaniu angielskiej eska­
dry na wody tureckie. W Petersburgu nie 
przykładano w ogóle wielkiej wagi do tej 
sensacyjnej wiadomości. Agenee liusse, pisząc 
w tonie uspakajającym, że Anglia posunie 
swą akeyę przeciw Turcji tylko do tego 
punktu, w którym iate-resa Austryi-W ęgier 
i Niemiec nie zostaną przez nią naruszone, 
mogła i Rossyę zaliczyć do tych mocarstw, 
które ograniczą akeyę angielską. Domaganie 
się Anglii, ażeby Turcya przeprowadziła o- 
bieeane reformy, pochwala cała Europa, a 
więc także i Rossya, która nie miałaby o • 
ezywiśeie nic do zarzucenia małej demon- 
stracyi ze strony Anglii. Dopiero gdyby An­
glia chciała z tą demonstracją połączyć dal­
sze cele i plany, mogłyby powstać zatargi,
i w. takim razio nio otołaby Bv>esy»= «w«w f  
dna przeciw Anglii. Twierdzenie do niedaw­
na jeszcze tak rozpowszechnione, że Rossya 
po zawarciu aliansu między Aust-ryą a Niem­
cami jest odosobniona, należy już do histo- 
ryi, co powiada nawet w tym samym nu­
merze oficjalna Agence Russe, wskazując z 
wielkim -tryumfem i z pewnem zadowoleniem 
na artykuł Nordd. Allg. Ztg., w którym jest 
podniesiona pokojowa i czysto obronna ce­
cha aliansu austryacko-niemieckiego. „Ten 
alians — pisze Agence — stoi otworem dla 
wszystkich mocarstw miłujących pokój, a po­
między temi mocarstwami Rossya zajmuje 
pierwsze miejsce! Wypływa z tego, że mię­
dzy Rossyą a Niemcami nastąpiło znaczne 
zbliżenie, któremu także Austrya nie jest obcą. 
A skoro już raz nastąpiło takie zbliżanie, to 
można Anglii pozwolić na małą demonstra­
cję  do znanej granicy, a nawet po części 
popierać tę demonstrację, zwłaszcza teraz, 
kiedy stosunki Rossyi do Anglii w sprawie 
afgańskiej zaczną być ' przyjaeielskiemi. Tak 
więc czarne chmury międzynarodowej poli­
tyki zaczynają teraz przybierać barwę różową 
przyjacielskiego porozumienia, które wkrótce 
zostanie wzmocnione odwiedzinami carewi­
cza w Wiedniu i Berlinie. O tych odwie­
dzinach mówiono bardzo wiele w Liwadyi i 
w otoczeniu następcy tronu. Faktem jest 
tylko tyle, że car wysłał z Liwadyi do na­
stępcy tronu dwóch wyższych oficerów w 
poufnej m is ji; celem tej m isji było poro­
zumienie się co do odwiedzin w Berlinie, o 
ezem carewicz nic słyszeć nie chciał. Przy 
tych odwiedzinach miał wielki książę — taić 
życzył sobie car — zbadać opinię panującą 
w Berlinie względem Rossyi i po powrocie 
swoim zdać sprawę, czy car w podróży swo­
jej do Cannes, która ma nastąpić w grudniu, 
może wstąpić także do Berlina. Car powróci 
do Petersburga 8 grudnia, na uroczystość 
orderu św. Jerzego. Aż do tego czasu będzie 
już niezawodnie wiadomo, esy m isja care­
wicza została uwieńczoną skutkiem pomyśl­
nym, czy nie. Tutaj oddają się powszechnie 
nadziei, żemissya carewicza powiedzie się..."

(S ejm  w scS so ttn ie-e iim elsIii} .
Z Filipopola pisze 5 bm. sprawozdaw­

ca Polit. Corresp.: „Otwarcie pierwszego pro­
wincjonalnego zgromadzenia w Wschodniej 
Bumelii odbyło się dnia 3 bm. w południe, 
w sposób bardzo uroczysty. Zabudowanie, w 
którem zgromadzili się deputowani rumelsey 
na narady, było niegdyś łaźnią turecką, a 
w r. 1876— 1877 służyło na więzienie dla 
Bułgarów, gdzie wielu % nich zamęczono na 
śmierć. Przedwczoraj były trybuny i gale- 
rye zajęte przez płeć piękną w przepysznych 
strojach. Ciało konsularne przybyło także w
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gal a wy eh uniformach. Angielski generalny 
konsul Mitchell wywołał przy tej sposo­
bności zajście. W raz z swoją małżonką i 
dwoma sekretarzami konsularnymi przyje­
chał w najętym powozie nieco później, 
chciał przełamać kordon, wojskowy, przed 
którym zatrzymywali się wszyscy konsulo- 
wie i z hałasem wjechać przed sam próg 
sali, w której właśnie min,ster oświecenia, 
Grajew, stojący przy boku A leko baszy, 
miał odczytać mowę inauguracyjną. Ponie­
waż jeden z bułgarskich funkeyonary uszów 
sprzeciwiał się w sposób bardzo grzeczny 
dalszej jeździe, ażeby angielskiemu repre­
zentantowi zaoszczędzić nieprzyjemności spo­
tkania się z niegrzecznymi żołnierzami, wy­
stosował Mitchell natychmiast grubiański 
list do Aleka baszy, że zarządzenia muni- 
cypalnośei poczynione przy tej uroczystości 
są tego rodzaju, iż ubliżają powadze zagra­
nicznych reprezentantów w wschodniej Ru- 
melii. Aleko basza miał odpowiedzieć szy­
derczo, że ubolewa bardzo nad tym wypad­
kiem i postara się, ażeby na przyszłość 
ekwipaż angielskiego generalnego konsula 
był wyjęty z pod przepisów mających na ce­
lu bezpieczeństwo publiczne.

Mowa inauguracyjna została odczytaną w 
bułgarskim,tureckim i grecscim języku. Chociaż 
tak co do treści, jak i co do formy jest bardzo 
umiarkowaną, mimo to poddaną zostanie nie­
zawodnie surowej krytyce w Stambule, gdzie 
już od dawna patrzą krzywo na wszytko, 
co się dzieje w Wschodniej Rumelii. Faktem 
jest, źe Porta patrzy niechętnie na to zgro­
madzenie, po za które będzie mógł się skryć 
Aleko basza i odpowiadać nieco ostrzej na 
groźby wysyłane mu od czasu do czasu 
przez dyplomację turecką. Niktby nie 
uwierzył, że właśnie z okazyi tego zgroma­
dzenia napisał były wielki wezyr, Aaritl ba­
sza, do Aleko baszy, że dowiaduje się ku 
największemu swojemu ubolewaniu, iż cztery 
postacie kobiece, upiększające fasadę gmachu, 
w którym, odbywają się posiedzenia, przed­
stawiają Bułgaryę, Wschodnią Bumelię, Sa- 
lonikę i Adryanopo] z portem stambulskim! 
Tymczasem przedstawiają rzeczone posta­
cie tylko: pokój, sprawiedliwość, potęgę
i wolność. Szkic zrobił włoski malarz, Mon- 
tani, który był urzędnikiem Abduł Aziza 
przy astronomicznem obserwatorjum.

Przypadek zrządził, że prezydentem 
pierwszego rumelskiego zgromadzenia naro­
dowego, z tytułu wieku, był piemoncki bi­
skup, ks. Franciszek Reinaldi, który jako 
naczelnik katolicko-bułgarskiej gminy w F i­
li popolu, jest deputowanym w myśl organi­
cznego statutu. Ks. Reinaldi mieszka prze­
szło 40 lat w Rumelii, mówi po bułgarsku 
jak rodowity Bułgar. Czcigodny prałat 
powstawszy z miejsca wygłosił śliczną mo­
wę. „Pod koniec dni moich — powiedział 
— jestem istotnie szczęśliwy, że dostał mi 
się w udziale zaszczyt przewodniczenia 
pierwszej liberalnej instytucji kraju, k tó re­
go niedolę podzielałem przez 40 la t.“

Mowa, którą Aleko basza Yogorides 
zagaił pierwsze wschodnio-rumelskie zgro­
madzenie narodowe, opiewa w dosłownem 
tłumaczeniu: „Uradowany, że mogę dzisiaj 
zagaić pierwsze zgromadzenie autonomicznej 
prowincji, której rządy pornczyl mi Jego 
ces. Mość sułtan, dostojny nasz Pan, witam 
•was panowie deputowani w tych komnatach 
z uczuciem prawdziwego szczęścia! Żałuję, 
że to zgromadzenie nie mogło prędzej być 
zwołanera, jak tego wymaga ustawa i jakby 
to było pożądanem. Ale zwłoki t«j powodem 
jest okoliczność, że nowy porządek rzeczy 
został zaledwie w życie wprowadzony, mam 
też nadzieję, że panowie przyznacie ile to 
pobłażliwości i zachęty z waszej strony po­
trzebował rząd, ażeby pokonać tyle trudno­
ści i w oczekiwaniu lepszej sytuacji dojść 
do możliwie pomyślnych rezultatów. Zachę­
cony waszym patiyotyzmem, nie wątpię, źe 
w sposób słuszny ocenicie tę sytuację i po­
je z,ecie rząd tylko co utworzony w jego cięż­
kiej misyi, tak, źe zdoła zadość uczynić wiel­
kim potrzebom kraju i odpowie wszelkim o- 
ezekiwaniom. W podróży inspekcyjnej, któ­
rą odbyłem właśnie po prowincyi, skonsta­
towałem z największą przyjemnością, że 
wszystkie władze są przejęte ważnością swej 
m isji i pracują gorliwie nad tem, ażeby 
ehrześcianie żyli w zgodzi z muzułmanami 
i ażeby wszystkie warstwy ludnośei były 
przejęte braterskiem usposobieniem. Wspo­
minając z prawdziwera zadowoleniem o tem 
przykładnem zachowaniu się ludności, ko­
rzystam i  niniejszej sposobności i dziękuję 
jej po raz wtóry, za waszem pośrednictwem 
nanowie deputowani, za dobre przyjęcie, ja ­
kiego wszędzie i u wszystkich doznałem. 
Ale muszę także wyznać, że z wielkim bó­
lem _ dostrzegłem podczas mojej podróży, iż 
w niektórych okręgach panuje okropna nę- 
dza pomiędzy chrześcianami i muzułmana­
mi. Ten stan rzeczy powinien wzbudzić wa­
sze współczucie, i jestem przekonany, że 
zgbdżicie się na skuteczne środki, które ma­
ją  złagodzić tę powszechną klęskę. Mam na­
dzieję, że te_ środki, zostaną uzupełnione je ­
szcze innemi, odpowiedniejszemi środkami, 
ażeby przyjść w pomoc muzułmanom i chrze-
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ścianom, którzy wskutek ostatnich w ypad­
ków popadli w rozpaczliwe położenie. Budżet 
prowincyi zostanie wam również przedłożony. 
Wyznaję panowie deputowani, że ten budżet 
nie wypadł tak, jakbyśmy sobie tego życzyli 
a to wskutek nowego por7,ądku rzeczy, i jak 
to wam wszystkim wiadomo, wskutek złych 
urodzajów tegorocznych. Ale mam także n a­
dzieję, że mądrość wasza wskaże środki 
praktyczne, za pomocą których będzie mo­
żna sprowadzić równowagę w budżecie bez 
szkodzenia prawidłowemu tokowi spraw i 
niezbędnym potrzebom zarządu. Zostaną 
wa.ni także przedłożone do uchwały niektóre 
projekty ustaw, które mimo krótkości czasu wy­
pracował rząd. Panowie deputowani! Prowineya 
i rząd spodziewają się wiole po was, a Euro­
pa śledzi z wielką uwagą czynności wasze. 
Licząc na wasz patryotyzm, mam nadzieję, 
że ożywieni, szczerą miłością ojczyzny i tro­
ską o jej dobrobyt, pracować będziecie gor­
liwie, ażeby spełnić godnie trudną swą mis- 
syę i źe doświadczeniem swojem i wiado­
mościami popierać będziecie środki zarządzone 
dla moralnego i materyalnego rozwoju pro­
wincyi. Zagajając pierwszo prowincjonalne 
zgromadzenie wschodniej Rumelii, błagam 
Najwyższego, ażeby kierował krokami wasze- 
mi przy wykonywaniu waszych praw i obo­
wiązków, ażeby was oświecił, i ażeby bło­
gosławił usiłowaniom waszym około rozwo­
ju  i powodzenia drogiej naszej ojczyzny1'.

( P o w s ta n ie  K u r d ó w  w  tu r e c k ie j  
A rm enii).

Korespondent Folii. Corresp. pisze z 
Trapezuntu pod dniem 24 października: 
„Szczepy kurdyjskie, które zamieszkują wielką 
wyżynę, rozciągającą się od Bajazydu aż do 
jeziora Wan, przyłączyły się pod dowódz­
twem osławionego szeika Abdullaba do ru­
chu, który przed dziesięciu tygodniami wy­
buchł między Kurdami i przybrał obecnie 
rozmiary wzbudzające największą obawę. 
Buntownicy podzieleni z początku na kilka 
niestojaeyeh z sobą w związku oddziałów, 
z których każdy operował na własną rękę, 
dając posłuih wezwaniu równie strasznego 
dla nich jak poważanego szeika Mar-Sza- 
inun-Khekarskera, porozumiały się między 
sobą i zamierzają się jednolicie zorganizo­
wać" tak, iżby mogły stać się rzeczywistą 
potę.gą wojskową. W rezydencyi szeika szcze­
pów Kheideraniy, odległej 4 godziny drogi 
od Bajazydu, ułożyła zebrana tam delegacja 
naczelników kurdyjskich organizację, podług 
której siły zbrojne powstańców mają się skła­
dać z 30 taborów piechoty i 9 szwadronów 
katanów  (jeźdźców). Ponieważ czwarty kor­
pus turecki pod dowództwem Sarniha baszy, 
byłego prezydenta B ari S zu ry , liczebnie 
bardzo jest osłabiony, więc o szybkiem stłu­
mieniu powstania nie może być mowy. P rze­
ciwnie muszir będzie musiał myśleć o pos- 
piesznem zarządzeniu środków dla obrony 
Bajazydu, Wanu, Erzinghiamu, Musza i Ma- 
lazgerdu. Według autentycznych wiadomości, 
zamierzają powstańcy rozpocząć kroki z a ­
czepne, a przedewszystkiem chcą opanować 
wymienione miejscowości. Wobec takiego nie­
bezpieczeństwa musiały garnizony erzerum- 
ski i trapezuncki oddać połowę swoich wojsk 
na obronę zagrożonych punktów. Tutejsza 
załoga została skutkiem tego zredukowana 
na dwie kompanie. Że jednak tego rodzaju 
zarządzeniami nie można zapobiedz grożą­
cym ze wszystkich stron niebezpieczeństwom, 
dowodzą dość groźne niespokoje, które przed 
kilku dniami wybuchły w okręgach Karput, 
Orda, Dersin i Tireboii. Najgroźniejszym by­
ło zaburzenie w ostatnim okręgu. Władze 
ottomańskie zostały wypędzone z wszystkich 
miejscowości, lokalności urzędowe zostały 
zniszczone, małe oddziały wojska zmuszone 
do opuszczenia obsadzonych punktów a Sifc- 
zi basza gubernator tirebolski został oblężo­
ny w Kouaku. Basza ten, znienawidzony 
słusznie przez wszystkich, nie byłby uszedł 
śmierci, gdyby wysłany mu w pomoc z Tra- 
pezuntu oddział nizamów nie był stanął dość 
wcześnie na miejscu przeznaczenia. Oddział 
ten _ musiał stoczyć czterogodzinną walkę, 
zanim zdołał gubernatora wyratować z kry­
tycznego położenia. Przeszło 20 zabitych i 
ciężko rannych zostało na polu walki przed 
konakiem. Przyczyny tego rodzaju stosun­
ków w tureckiej Armenii są wielorakie. Naj­
przód nie spełniła Porta licznych obietnic 
danych Kurdom podczas ostatniej wojny. Za 
ofiary poniesione w tej wojnie spodziewali 
się Kurdowie przynajmniej uwolnienia na 
lat kilka od służby wojskowej, nadzwyczaj 
uciążliwej, z powodu, że do niej jest obowią­
zana tylko mahometańska ludność. W na­
dziei tej zawiedli się Kurdowie najzupełniej. 
Derwisz basza, dawniejszy komendant 4 kor­
pusu, przeprowadził rekrutację środkami 
gwałtownemu. Dalej zniewolona twardą ko­
niecznością, kazała Porta podatek wojenny, 
zaprowadzony tylko na czas wojny, ściągać 
dalej, co oczywiście musiało się odbywać z 
użyciem najsurowszych środków. Całe wsie 
zostały bez bydła pociągowego. Z „wyż­
szych" względów nakłoniono tysiące Abcha- 
zów i Łazów do przeniesienia się z pasza- 
istopada 1879,

łyków karskiego i ba tumskiego do tureckiej 
Armenii, gdzie im obiecano dać grunta, na­
rzędzia rolnicze, pieniądze i t. d. Oczywi­
ście z obietnic tych nie dotrzymano ani je ­
dnej. Zawiedzeni w swoich nadziejach i przy­
ciśnięci biedą rzucili się ci emigranci na 
brygantyzm, który obecnie jest źródłem u- 
trzymania dla 4600 rodzin."

K R O M K A

-=  s a j ś c i a ^ l i  między uwięzionymi 
w Krakowie soeyalistami dzienniki wiedeńskie i 
krajowe podały ostatniemi dniami rozmaite 
sensacyjne szczegóły, które sprowadzić należy 
do słusznej miary krótkim opisem całego wy­
padku według autentycznych źródeł. Przebieg 
zajść był następujący: Z ogólnej liczby 34
więźniów, oskarżonych o wrogie społeczeństwu 
agitaeye socyalistyczne, dwudziestu trzech za 
przewodem swego towarzysza i współoskarźo- 
nego Stanisława Kremera alias Michała Ko- 
turnickiego wzbraniało się w dniacli 8, 9 i 10 
b. m. przyjmować pożywienie a czwartego 
dnia (11) podnosząc wielką wrzawę domagali 
się tonem gwałtownym o zesłanie więziennej 
komisyi, poezem uwięziony Kremer zażądał 
imieniem swych towarzyszy, aby akt oskarże­
nia został im natychmiast doręczony i aby 
wszystkich uwięzionych umieszczono w wspól­
nej celi. Na żądania te otrzymali uwięzieni 
odpowiedź odmowną, ale zarazem uspokojającą, 
w skutek której zaprzestali wszelkich dalszych 
demonstracyj i powrócili do zwykłego trybu ży­
cia, przepisanego porządkiem domowym. Dodać 
należy, źe uwięzieni otrzymują wikt prywatny 
i sami nie szczędzą własnych środków, aby 
zaopatrywać się w przyzwoite pożywienie.

— O d c z y t .  Na dochód budowy sali 
dla towarzystwa gimnastycznego Sokół odbę­
dzie się we wtorek o godzinie 7 wieczór w sali 
ratuszowej odczyt dr. Tad. Żulińskiego o wpły­
wie cywilizacyi na zdrowie.

* F a ł s z y w e  b a s i& a io ty .  W osta­
tnim czasie pojawiły się we Lwowie w- obiegu 
liczniejsze falsyfikaty jednoreńskowe W-zoraj 
przed południem powiodło się przytrzymać je­
dnego ze szajki fałszerzy na targu w Rynku, 
właśnie w chwili, gdy u jakiegoś włościanina 
chciał zmieniać fałszywy bilet jednoreńskowy. 
Fałszerz chciał się ratować ucieczką, lecz pom­
pier targowy przy pomocy żołnierza policyjnego 
ścigał go aż do narożnego domu, przy ulicy 
Krakowskiej, w którym się znajduje handel p. 
Justiana, i tu przytrzymano go na pierwszem 
piętrze. W policyi zaraz go zrewidowano i zna­
leziono przy nim w pularesie ośm inuych fal­
syfikatów całkiem nowych, a jeden w woreczku. 
Na schodach domu, gdzie się był ukrył fa ł­
szerz, znaleziono później jeszcze jeden banknot 
podrobiony. Aresztowany jest to młody izraelita, 
bladej cery, wysoki i ma mały czarny zarost. 
Ubrany był w długą kapotę wiszniową i cie- 
mno-siwy kapelusz filcowy. Miał przy sobie 
paszport wydany w c. k. starostwie Złoczow- 
skiem na imię Szmula Hersza Katz do Rossyi, 
zkąd właśnie, jak zeznaje przybył do Lwowa. 
Podrobione banknoty miał otrzymać w Woło- 
ezyskaeh przy wymianie rubli. Sprawdzono je­
dnak, że aresztowany nazywa się rzeczywiście 
Joel Meisler, uciekł w kwietniu zeszłego roku 
z więzienia c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie a w grudniu zeszłego roku z are­
sztów sądowych w Stryju i przez c. k. sąd 
Stanisławowski i Samborski jest ścigany listem 
gończym. Siedmiu wspólników Meislera zostaje 
w śledztwie sądowem w Stanisławowie.

— Pom nik  Mickiewicza, ma­
jący być wzniesionym w Krakowie, był przed­
miotem obrad na ostatniem posiedzeniu rady 
gminnej tego miasta. Prezydent dr. Zyblikiewiez 
przedłożył następujący wniosek: a) gmina mia­
sta Krakowa wyjedna u właściwych władz po­
zwolenie na zbieranie składek w całym kraju 
na pomnik Mickiewicza i ustanowi odpowiedni 
temu celowi komitet; b) poleca się prezydento­
wi miasta wyjednanie dla Krakowa u władz 
rossyjskieh pozwolenia na zbieranie składek w 
Królestwie Polskiem. Do utworzonego już z ini- 
cyatywy młodzieży akademickiej komitetu wy­
brała rada, przyjąwszy powyższe wnioski, pp. 
Johna, Rzewuskiego, dr. Szlachtowskiego, hr. 
Tarnowskiego, Wentzla, a zarazem poruczono 
temu komitetowi zajęcie się sprawą sprowa­
dzenia zwłok zmarłego poety z zagranicy i 
umieszczenia ich na Wawelu. Radny dr. Bo­
chenek mniema, że przez wzniesienie pomnika 
nie będzie wyczerpaną miara tego, co nam dla 
pamięci Mickiewicza uczynić należy; owszem 
sądzi, że pozostaje jedno jeszcze ważne zadanie 
do spełnienia. Zwłoki Mickiewicza spoczywają 
dotąd w obcej ziemi, winniśmy to więc nawet 
honorowi narodowemu, aby zwłoki te złożone 
zostały tam, gdzie spoczywają zwłoki najdostoj­
niejszych w narodzie naszym mężów, na Wa­
welu. Złożywszy zwłoki Mickiewicza w grobach 
na Wawelu, dopełnimy tylko tego, co jest na­
szym moralnym obowiązkiem, a ubocznie osią­
gniemy i tę korzyść, że uwydatnimy przezna­
czenie naszej katedralnej świątyni jako przede­
wszystkiem narodowego mauzoleum. Te uwagi 
mając na względzie wnosi mówca: „Rada mia­

sta poleca komitetowi wybranemu do zarządze­
nia składek na pomnik Mickiewicza, aby poddał 
pod rozwagę sprawę przeniesienia zwłok Ada­
ma Mickiewicza do kraju i złożenie ich w gro­
bach na Wawelu a następnie wnioski odpowie­
dnie Radzie miasta przedłożył". Wniosek ten 
Rada przyjęła.

— W y  w o ż e n i e  spadłych liści z plan- 
tacyj Wysokiego Zamku nie odpowiada zasadom 
dobrej gospodarki i powinno być stanowczo za­
bronione, tem więcej, że jałowa ziemia nie 
może wyżywić dostatecznie znajdującej się tam 
roślinności, która w znacznej części niedorodna, 
karłowata, nie ma warunków pomyślniejszego 
rozwoju. Jak postąpić z liściem na pożytek 
ziemi obok utrzymania należytego porządku, to 
rzecz wiadoma w ogrodnictwie. W interesie naj­
cenniejszej naszej przechadzki, tej prawdziwej 
perły miasta Lwowa, która niestety wiele ma 
wrogów, upraszamy właściwą władzę, aby 
zechciała zarządzić, co potrzeba, celem skute­
cznej ochrony.

* (S tra ż  p o l i c y j n a  przytrzymała 
wczoraj o godzinie 6 rano na ulicy Zielonej 
nieznanego wyrobnika za podejrzane posiadanie 
kożucha i dwóch wielkich chustek wełnianych. 
Aresztowany przyznał się następnie, że w no­
cy dobył się oknem do chaty niewiadomego 
mu gospodarza na pasiekach miejskich i ztam- 
tąd rzeczy te zabrał. Poszkodowany winien się 
zgłosić po swoją własność do c. k. dyrekcyi 
policyi.

— W y p r a w a  przyszłej królowej hi­
szpańskiej, Arcyksiężniczki Krystyny, w tych 
dmach wystawiona jest dla publiczności w pa­
łacu Arcyksięcia Albrechta. Pomiędzy wysta­
wionemu przedmiotami imponują zwłaszcza dwa 
brylantowe dyademy, z którycb jeden w kształ­
cie korony jest darem Arcyksięcia Albrechta. 
W ogólności dyamenty i perły tak w dyade- 
mach, jakoteż w naramiennikach i kulczykach, 
pochodzą ze skarbca Arcyksięcia. Wspaniałą 
jest kolekcja wachlarzy, z kiórych każdy jest 
w swoim rodzaju dziełem sztuki, już to jako 
malowidło, już jako misterna rzeźba w złocie i 
słoniowej kości. Trzy zastawy do herbaty: zło­
ta, srebrna i z porcelany sewrskiej, są przed­
miotem powszechnego podziwu. Misterną robo­
tą i smakiem odznacza się także przybór do 
pisania, sporządzony ze słoniowej kości, z 
rzeźbionemi herbami przyszłej królowej, dar 
jej brata, Arcyksięcia Fryderyka. Toaleta cała 
i bielizna sporządzone zostały na wyraźne ży- 
czynie Arcyksiężnej wyłącznie w Austryi. Zaj­
mują osobną salę, a uwagę zwiedzających pań 
zwracają na siebie w pierwszym rzędzie śliczne 
koronki, wyrobu ludności Gór Kruszcowych, 
koszule batystowe haftowane, pończochy je­
dwabne we wszystkich prawie kolorach i t. d. 
Wyprawa będzie spakowana dnia 15 b. m. i 
odesłana w stu skrzyniach do Madrytu. Arcy- 
księżniezka już robić zaczęła pożegnalne wizy­
ty. .—. W Madrycie tymczasem ułożono już 
program uroczystości weselnych, którego wyko­
naniem zajmuje się komitet pod przewodnic­
twem burmistrza stolicy, markiza de Tor- 
neros. Według programu ofiarowuje miasto 
na uroczystości weselne półtora miliona rea- 
łów oraz na nieprzewidziane wydatki pół 
miliona. Uroczystości rozpoczną się d. 30 li­
stopada i potrwają dni trzy. W dzień ślubu 
królewskiego rozda gmina pomiędzy ubogich
50.000 franków w bonach jednofranbowych, a 
20 000 franków pomiędzy robotników, zatru­
dnionych przy budowlach publicznych. Nowe 
przytulisko przy Alcala de Henares otrzyma imię 
nowej królowej. W ratuszu umieszczony będzie 
w sali radnej portret królowej obok portretu 
króla. Portret kosztem 8.000 franków wykona 
jeden z pierwszych malarzy hiszpańskich. Da­
lej obejmuje program rozmaite wspaniałe ilu- 
minacye, ognie sztuczne na wodotryskach Cibe- 
les i na przedmieściu Chamberi, oraz wielki 
bal na 3 do 4 tysięcy osób. Deputacye z pro­
wincyi zaproponowały komitetowi urządzenie 
dwóch walk byków, a słynny zapaśnik w are­
nie tych walk Frascuelo, który niedawno cięż­
ko poturbowany został przez rozjuszonego by­
ka, odzyskawszy zdrowie,.zapowiedział, źe sześć 
takich zwierząt, ze słynnej rasy M iura, bierze 
„na swoją rękę". Wstęp na te projektowane 
igrzyska ma być dla publiczności bezpłatny. 
Pod względem artystycznym upamiętnione bę­
dzie wesele królewskie odsłonieuiem posągu 
wielkiego hiszapańskiego poety dramatycznego, 
Calderona de la Barca. Dziesięciu studentów 
wyższych zakładów naukowych otrzyma bez o- 
płaty dyplomy. W ogrodach publicznych przy­
grywać będą po całych dniach i wieczorach li­
czne kapele wojskowe i cywilne i t. p.

— W y b u c h .  W magazynach firmy 
„Magnus & Comp." w Berlinie, przedwczoraj 
rano z niewiadomej przyczyny nastąpiła eksplo- 
zya bawełny strzelniczej i eteru, przyczem zgi­
nął na miejscu robotnik, a kilku innych jest 
ciężko pokaleczonych.

— P r z e d  s ą d e j u  w Debreczynie, 
pewna kobieta, aresztowana za kradzież, wy­
znała w tych dniach dobrowolnie, źe w roku 
1876 z dwoma jeszcze towarzyszkami zamordo­
wała dla rabunku przejezdnego młodego Niemca 
na polu pod Debreezynem, dokąd pod różnemi 
pozorami umiały te rozbójniczki zwabić swoją 
ofiarę. Przy zamordowanym znalazły 300 zł” 
w gotówce. Ażeby pokryć zbrodnię, sprawczynie
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morderstwa powiesiły trupa na płocie i dotych­
czas wszyscy byli przekonani w Debreezynie, 
że przejezdny ów Niemiec sam sobie odebrał 
życie.

— W i e l k i e  s p r a e u l e w i e r a s e w l e
wyszło znowu na jaw w instytucji finansowej 
Comptoir de Bretagne w Brest. Jak opowiada 
paryski Figaro, dyrektor tego zakładu, 0. Sossa 
w tych dniach odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, wyprawiwszy poprzednio całą ro­
dzinę swoją do Bordeaux. Upadłość oceniają 
na kilka milionów franków, a strata dotknęła 
głównie drobnych kupców i kapitalistów w 
Brest.

~  W y p a d k i n a  m o ? z n . W Lon­
dynie odebrano wiadomość, że parowiec Cham­
pion, własność towarzystwa żeglugi New' Jork- 
Charleston, na pełnem morzu wpadł na okręt 
angielski L ady Oetama, wracający z Rio de 
Janeiro do New Jorku, w skutek czego doznał 
tak silnego uszkodzenia, że zatonął z 80 ludźmi 
swej osady. Nie wielu tylko podróżnych i majt­
ków zdołało się ocalić. — Depesza zas z No­
wego Jorkn donosi: Szuner wielorybników Pe- 
trel i New-Bedford dnia 29 października prze­
wrócony został wichrem na pełnem morzu, w 
skutek czego 15 ludzi utraciło życie Sześciu 
tylko zdołało się wydostać z pod przewróconego 
statku na sterczący nad poziom wody tułów 
tegoż i w tern położeniu przebyli ci nieszczę­
śliwi pięć dni bez pokarmu i napoju. Na szó­
sty dzień dopiero znalazła ich na morzu i od­
wiozła do Nowego Jorku austryaoka barka 
Rebus.

— P a ła s z  % m e te o r y tu .  Bryga-
dyer Unii półnoeno-amerykańskiej Ord, dowo­
dzący w Texas, jak opowiada jeden z dzienni­
ków bostońskieh, dał w fabryce broni Spring- 
field ukuć pałasz z żelaza meteoryeznego, zna­
lezionego w Texas. Kruszec ten pod młotem 
okazał się wprawdzie bardzo kruchym, poko­
nano jednak wszelkie trudności i ukuto zeń 
piękną klingę, z napisem w języku hiszpańskim 
tej treści, iż sporządzona została ona z żelaza, 
które spadło z nieba Nowego Meksyku, aby 
służyła za przyjazny upominek generałowi 
meksykańskiemu Trevino, od generała Unii 
Orda.

— Ma p a la e ls  O l im p ij s k ic h ,  
gdzie od kilku tygodni prowadzone są dalej 
przerwane w porze letniej poszukiwania arche­
ologiczne, według depeszy z Aten odkopano w 
ostatnich dniach znowu kilka fragmentów sta- 
rogreckicb posągów, mianowicie głowę klęczą­
cego chłopca, dalej głowę Tytusa, dającą się 
przyprawić do znalezionej dawniej statuy tego 
cesarza z pancerzem Nereid, a nareszcie posąg 
bogini Fortuny.

— P r z y k a z a n i a  d z i e n n i k a r ­
s k i e .  Dziennik amerykański Boston Transsr. 
wystosował do czytelników swoich i korespon­
dentów następującą odezwę: „Ci z łaskawych 
czytelników, którzy od czasu do czasu obdarzają 
nas korepondencyami, będą nam zapewne wdzię­
czni za następujące dziesięcioro przykazań dzien­
nikarskich: 1 przykazanie: będziesz pisał po 
jednej tylko stronie papieru, ile że niekiedy 
okazuje się potrzeba pokrajania rękopisu celem 
rozdzielenia go pomiędzy kilku zecerów. 2 przy­
kazanie : będziesz pisał czysto i wyraźnie a 
zwłaszcza uważał pod tym względem na imio­
na własne i słowa obce, albowiem nie masz 
prawa zabierać czasu redaktorowi i zecerom 
każąc im odgadywać swoją bazgraninę. 3 przy­
kazanie: nie będziesz drobił swego pisma do 
mikroskopijnych literek, ile że zecer odczytywać 
musi rękopis z odległości blisko półmetrowej, 
a redaktor często coś ma do zmienienia w rę­
kopisie. 4 przykazanie: nie będziesz zapisywał 
papieru cd samego górnego brzegu począwszy, 
ponieważ redaktor musi niekiedy zmienić tytuł, 
a gdzie go wcale nie ma. dopisać, tudzież musi 
mieć miejsce dla nakreślenia instrukcyi dla dru­
karni co do sposobu składania rękopisu, 5 przy­
kazanie : nie będziesz manuskryptu swego skła­
dał w kilkoro, ponieważ każdy, kto go potem 
w rękę weźmie, redaktor ozy zecer, musiałby 
się zezłościć i nakląć od wszystkich biesów. 6 
przykazanie: będziesz zwięzłym, gdyż nikt chę­
tnie nie czyta długich historyj. 7 przykazanie: 
będziesz miał ciągle przed oczyma i w sercu 
k o s z ,  albowiem kosz ten oszczędzić ci może 
wiele niepotrzebnej roboty, nie mówiąc już o 
papierze i opłacie pocztowej. 8 przykazanie: 
będziesz zawsze pełnem swojem nazwiskiem, z 
załączeniem adresu, i .jak najwyraźniej podpisy­
wał swoje listy, ponieważ często zdarzyć się 
może, iż redaktor zapragnie zabrać z tobą bliż­
szą znajomość, albo potrzebować może pełnego 
nazwiska twojego jako gwarancyi wiarogodności 
listu. 9 przykazanie: będziesz unikał wszel­
kiego ciemnego papieru, ażeby zecerzy i korrek- 
torowie nie potrzebowali niszczyć sobie oczu 
na twoich rękopisach. 10 przykazanie: powyż­
sze przepisy będziesz dobrze pamiętał, a dla 
lepszej pamięci wytnij je sobie i przylep tak, 
ażeby wzrok twój padł na nie zawsze, ilekroć 
zbierze cię pokusa przelewania niewinnego atra­
mentu1'.

OSTATHA POCZTA

Przedwczoraj po południu przybyli do 
do Wiednia k r ó l  d u ń s k i  i c a r e w i c z  z
małżonkami. Dostojnych gości powitał Najj, 
Pan na dworcu kolei zachodniej, gdzie przy­
bycia pociągu- oczekiwali także ambasador 
rossyjski, poseł duński, namiestnik br. Con- 
r&d-Eyberfeld, generał broni br. Ma,roicie, 
prezydent policji M»rx, personal ambasady 
rossyjskiej i poselstwa duńskiego oraz wielu 
innych dygnitarzy. Przybył także na powi­
tanie bawiący obecnie” w Wiedniu książę 
Wilhelm Schleswig-Hoistein-Glucksberg. Naj­
jaśniejszy Pan, któremu towarzyszyli adju- 
tanei br. Monde! i br. Mertens, ubrany był 
w uniform rossyjski z wstęgą orderu An­
drzeja. Gdy pociąg nadszedł muzyka zanito­
nowała duński hymn narodowy a Najjaśn. 
Pan przystąpił do wagonu salonowego! po­
mógł wysiąść królowej duńskiej i ucałował 
jej rękę. W ten sam sposób powitał Najj. 
Pan carewiczową a następnie podał rękę kró­
lowi duńskiemu, uściskał i ucałował carewi­
cza. Po przedstawieniach Najj. Pan odpro­
wadził króiowę duńską do powozu a król 
duński carewicz ową. Carewiczowi towarzy­
szyli adiutanci cesarscy. Do zamku cesar­
skiego odjechali dostojni goście w dziesięciu 
powozach dw orskich: w pierwszym Najjaśn. 
Pan z królem duńskim, w drugim królowa 
duńska z carewiczową, w trzecim carewicz 
z fmp. księciem W indisehgratz, w reszcie 
powozów odjechała świta.

Po przyjeździe o godzinie 61/* odbył 
się w zamku cesarskim obj&d, na który o- 
prócz dostojnych gości zaproszeni zostali 
także książę Cumberland, rossyjski ambasa- 
gor i duński poseł z małżonką. Po obiedzie 
dostojni goście udali się na przedstawienio do 
opery.

Dnia 18 b. m. ukonstytuował się k l u b  
r o l n i k ó w  Izby deputowanych. Przewodni­
czącym wybrany dep. S m a r z e w s k i .  Dotąd 
przystąpili do tego klubu następujący posło­
wie galicyjscy: Bartmański, Baum, Czarto­
ryski, Czajkowski, Dzwonkowski, Haller, 
Hausner, Horodyski, Jaworski, Kielanowski, 
Konopka, Kozłowski, Krasicki, Krzysztofo- 
wieże Mikołaj i Józef, Puzyna, Starzeński, 
Wolański i Sksrzewski.

Komisja Lby deputowanych, której j  
przekazano do zbadania u s t a w y  p r z e c i w  
l i c h w i e ,  prowadziła na posiedzeniu w d. 
14 b. m. dalszą generalną dyskusję. Dep. 
dr. R y d z e w s k i  proponował następującą 
stylizację §. 1 przedłożenia rządowego: „Je 
żeli przy jakim  interesie kredytowym, prócz 
zwrotu kapitału zostaną bezpośrednio, albo 
na wypadek zajścia pewnych warunków o 
mówione odsetki albo inne uboczne presta- 
eye, nałoży pozostawić ocenieniu sędziego 
oznaczenie ich wysokości, jeżeliby one wy­
nosiły więcej niż 10 od sta na 1 rok. Reprezen­
tant rządowy, radca sekcji Krall, zwrócił 
uwagę na jednolitą cechę przedłożenia rzą­
dowego, które k walifikuje się zupełnie, ażeby 
było przyjęte za przedmiot specjalnej dyskusji. 
Mówca oświadcza się przeciw ustanowie­
niu maksymalnej stopy procentowej. Już 
podczas obrad nad galicyjską ustawą prze­
ciw lichwie, zaznaczył rząd swoje stanowi­
sko w tej mierze i dotychczas »ie widzi po­
wodu, dla którego miałby je porzucić. Ko- 
misya uchwaliła 14 głosami przeciw 5 gło­
som przyjąć w zasadzie maksymalną stopę 
procentową. Przyjęto następnie także wnio­
sek dep. dr. R y d z e w s k i e g o ,  żądający 
wyboru subkomitetu i wybrano doń pp. dr. 
Jaąuesa, dr. Weebera, dr. R y d z e w s k i e g o ,  
dr. Rotha i Z b o r o w s k i e g o .  Komitetowi 
polecono wypracować przedłożenie z uwzglę­
dnieniem powyżej uchwalonej zasady.

Pruski m inister kolei żelaznych, pan 
M a y  b a c h ,  podczas rozprawy kolejowej we 
wtorek zaczepił g i e ł d ę ,  nazywając ją „ro­
śliną trująeą“ (etn Giftbaum). Oto ustęp z 
jego przemówienia: „Giełda ma pewien in­
teres w dalszem istnieniu koleji prywatnych; 
ezy kapitał zakładowy zmniejsza się lub 
zwiększa, ezy nowe akcye zostają wydane, 
czy dywidenda tak lub inaczej wypada, 
z a w s z e  m o ż n a  c o ś  z a r o b i ć .  Giełda 
ma oczywiście swój interes w tem, aby było 
w obrocie dużo papierów, na których ona 
zarabia. Moi panow ie! Liczę to sobie właś­
nie za zasługę, ograniczając w tym kierunku 
czynności giełdy. Jestem zdania, że giełda 
d z i a ł a  t u  j a k  r o ś l i n a  t r u j ą c a ,  
która na życie narodu rzuca cień szkodliwy, 
a której podcięcie uważam za zasługę rządu". 
Ustęp ten z mowy ministra, powitany hucz- 
nemi oklaskami przez większość Izby, wy­
wołał ogromne oburzenie w tych „ liberał no- 
oryentalnych" sferach, dla których giełda 
jest świątynią. Urządzono też zaraz demon­
strację na giełdzie, gdzie jeden z wyznaw­
ców Merkurego wzniósł ironieśne „ Hoch dem

Giftbaum-minister!“ a prasa berlińska, która 
w  przeważnej swej części znajduje się w rę­
kach wiadomych czcicieli złotego cielca, rzu­
ciła się na ministra, zasypując go inwekty­
wami, że przemawia jak socyaluy-demokrata, 
szerzy waśń społeczną i t. p. Minister zaraz 
na najbłiższem posiedzeniu musiał się tłu­
maczyć, że nie miał na myśli samej insty­
tucji giełdowej, lecz spekulację, która dybie 
na zysk cudzym kosztem.

Hr. S t  V a l i i e r  francuski ambasador 
w Berlinie udał się dnia 11 b. m. do księcia 
B i s m a r c k a  do Warzinu. Wypadek ten za­
ciekawił i wywołał liczne komentarze, któ­
rym prasa półurzędowa w Paryża i w Ber­
linie usiłuje odmówić wszelkiego uzasadnie­
nia, twierdząc, że wizyta ambasadora jest a- 
ktem prostej grzeczności. Hr. St. Yallier za­
proszony był już dawniej przez kanclerza 
do Priedrichsruhe, ale zamierzonej wyciecz­
ce stanęła na przeszkodzie słabość ks. Bis­
marcka. Zaprzeczenie to jest trochę niezrę­
czne, albowiem wiadomo, że ks. Bismarck 
właśnie ostatniemu czasy był do tego sto­
pnia cierpiącym, że zawezwał aż z Berlina 
swego przybocznego lekarza. Zresztą wyjazd 
St. Yailiera do Berlina trzymany był aż do 
ostatniej chwili w tajemnicy, na dworcu 
szczecińskim w Berlinie nie wiedziano nic, 
że podróżny, który kupił dwa bilety do stacji 
kolejowej wSchiave, był ambasadorem francu­
skim, a towarzyszył mu sekretarz ambasady. 
Korespondent Koln. Ztg. wypowiada bez o- 
gródek cel podróży, pisząc, że kanclerzowi 
niemieckiemu przyjemnie będzie dowiedzieć 
się z ust hr. St. Yallier bliższych szczegó­
łów o s t o s u n k a c h  w P a r y ż u  i o po­
wodach, dla których p. Waddington prosił 
o demisyę. Wiadomo, dodaje korespondent, 
jak wielką wagę przykłada kanclerz do spo­
kojnej, pokojowej pnlityci Waddingtona, dla­
tego też wieść o jego demisyi musiała go 
zaniepokoić.

G am  be t t  a m i a ł  11. b. m. kon­
ferencję z G r ó v y m  o rozmaitych kwe- 
styaeh polityki wewnętrznej i zagranicznej i 
jak Temps donosi, okazało się, że obaj mę­
żowie stanu znajdują się w zupełnej z so­
bą zgodzie. Wynika z tego, że p. Gambetta 
porzucił na razie swe dotychczasowe stano 
wisko w sprawie amn.es ty i, i że nie będzie 
robić opozycji rządowi.

Według Office Reuter, wydał admirał 
H o  r a b y  eskadrze swojej rozkaz, aby 16go 
b. m. była gotową do odpłynięcia ku Wscho­
dowi. Zdaje się w ięc, że zanosi, się na pe­
wną demonstrację floty angielskiej przeciw 
Turcji. Być może, że powodem tego są otrzy­
mane z Londynu wiadomości, źe rząd ture­
cki pragnąłby zawrzeć formalne przymierze 
z Rossyą. Słychać, że S a i d  basza i O s m a n  
basza głównie popierają ten p ian , któremu 
Sułtan ma być przychylny. Osman ma podo­
bno jechać do Liwadyi w szczególnej misyi.

Dnia 18 b. m. otwartą została s k u p -  
c z y n a  s e r b s k a  w Ni ż u .  Prezesem obra­
no Tuzakowieza. Ks. Milan zjechał do Niżu 
z eałem ministerstwem, tylko sam Risticz 
został tymczasowo w Belgradzie. W dniu 
następnym miała być odczytaną mowa tro ­
nowa. Do Pol. Gorr. donoszą z Belgradu, że 
wniosek o uchwaleniu funduszu na reorga­
nizację i powiększenie armii nie ma wiel­
kich szans powodzenia i chyba z znacznemu 
tylko przejdzie modyfikaeyami. Opłaty, z po­
większeniem długu państwa w czasie o s ta t­
niej wojny w związku zostające, pomnożyły 
do tego stopnia ciężary podatkowe, źe wię­
kszość skupczyny przeciwną jest dalszemu 
ich pomnażaniu.

P i s m o  o d r ę c z n e  c e s a r z a  A l e ­
k s a n d r a  do gen. P i o t r a  S z u w e ł o w a ,  
dotychczasowego ambasadora rossyjskiego 
przy dworze brytyjskim, opiewa: „Nader 
gorliwpm spełnianiem powierzonych Panu 
Ńaszem zaufaniem obowiązków, zasłużyłeś 
Pan na szczególne nasze uznanie. Uwalnia­
jąc Pana stosownie do Jego proźby z posa­
dy nadzwyczajnego i pełnomocnego posła 
przy dworze Jej król. Mości królowej Zje­
dnoczonych królestw W. Brytanii i Irlandyi 
i cesarzowej Indyj, mianujemy Pana w uzna­
niu usług wyświadczonych na tem ważnem 
dyplomatyczne® stanowisku z zapewnieniem 
o Naszej życzliwości, rycerzem orderu Wło­
dzimierza pierwszej klasy, którego odznaki 
równocześnie Pan otrzymasz. Upoważniamy 
Pana do przypięcia i noszenia ich według 
istniejących przepisów. Zachowujemy Pana 
w cesarskiej łasce i życzliwości. — Liwadya 
5 listopada 1879. — Aleksander.

Z Yalpa-raiso, stolicy Chili, donoszą 
pod dniem 7 b. m. o b i t w i e  p od  P i s  a- 
g u ą ,  że na miasto to został wykonany 
^kombinowany atak na lądzie i na morzu i

że miejscowość ta została wzięta po pięeio- 
godziunern bombardowaniu. Około 800 Ohi- 
leńezyków zostało zabitych i rannych. Pisa- 
gua jes t małym portem odległym około 60 
km. na północ od Iquique i i 00 km. na 
południe od Ariea Armia peruwiańska, li­
cząca podobno 10,000 ludzi, obsadziła fqui- 
que, podczas gdy Boliwijczycy mniej więcej 
w takiej samej sile rozłożyli się obozem 
niedaleko Ariea. Przez zajęcie Pisaguy wsu­
nęli się Ohilijczycy klinem pomiędzy swoich 
dwóch przeciwników i mają nadzieję, źe im 
się uda zniszczyć armię peruwiańską, .zanim 
Boliwijczycy zdołają przybyć jej na pomoc. 
Ponieważ Ohilijczycy nie mieli innego spo­
sobu przewiezienia swoich wojsk do Pisaguy, 
jak tylko okrętami, więc powyższą wiado­
mość o skomblnowanym ataku na lądUe i 
morzu, należy zapewne tak rozumieć, źe 
wojska chilijskie wylądowały pod Pisi guą 
i zajęły to miasto pod osłoną dział swojej 
floty.

IELESRASY BMHTI LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  14 listopada. W Iz­

bie deputowanych prezydent w gorą­
cych wyrazach wspomina o z a ś l u ­
b i n a c h  N a j d o s t .  A r e y  k s i ę ż n i ­
c z k i  K r  y s t y n y i prosi o upoważnie­
nie do wyrażenia uczuć Izby takN aj. 
Panu jak i Najd. Matce Areyksiężni- 
czki. Ogólnemi oklaskami przyjęła Izba 
to oświadczenie. Hr. Taaffe odpowia­
dając na interpelację o n i e d o s t a t ­
k u  w p o j e d y n c z y c h  p r o w i n -  
c y a c h  oświadcza, że rząd wszystko 
uczyni, aby ewentualnie przy pomocy 
reprezentacji państwa pomódz zagro­
żonym krajom. Na razie wnosi rząd 
projekt o udzielaniu zaliczek ze skarbu 
państwa w Istryi. Projekt ten zaraz 
odesłano do komisyi budżetowej. Mini­
ster handlu odpowiada na interpela­
c ję  o zwołaniu konferencji handlo­
wej i o subwencjonowaniu angiel­
skiego towarzystwa żeglugi przez rząd 
węgierski. Przyjęto wniosek Neuwir- 
tha, że posiedzenia komisyi podatko­
wej mają być przystępne dla wszyst­
kich członków Izby. Minister spra­
wiedliwości przedkłada dwa projekty
0 ulżeniu przymusu legalizacyjnego.

W i e d e ń ,  14 listopada. W Izbie 
deputowanych odpowiadał minister 
handlu na interpelacyę Schwaba i to­
warzyszy w kwesty! zwołania k o n f e ­
r e n c j i  c ł o  w o -  h a n  dl  o w ej celem 
przygotowania i wyjednania zgodnych 
podstaw do traktatu handlowego z 
Niemcami i celem ewentualnego po­
wołania ludzi fachowych z obu części 
monarchii. Minister oświadcza, że nie 
ma dotąd powoda korzystać z prawa 
powoływania ludzi fachowych, gdyż 
w łiandiowo-cłowej konferencji nie 
przyszły dotychczas pod obrady takie 
szczegóły, któreby wymagały współ­
działania mężów fachowych; że je ­
dnak w chwili obecnej takie przyzwa­
nie ludzi fachowych z kół przemysłu
1 handlu a osobliwie z kół handlo­
wych pożądane jest ze strony rządu 
i rząd jest gotów w danym razie za­
rządzić odpowiednie kroki w duchu 
austryaeko-węgierskiego związku eło- 
wo-handlowego. Dalej odpowiada mi­
nister handlu na interpelacyę Teuschla 
i towarzyszy w kwestyi subw encjo­
nowania angielskich towarzystw że­
glugi przez rząd węgierski w komu­
n ikacji między Fiume a Anglią i wy­
pływającego ztąd uszczerbku dla Trye- 
stu. P. minister oświadcza, że W ęgry 
podobnem przedsiębiorstwem nie udzie­
lają takich uwzględnień, któreby sprze­
ciwiały się postanowieniom traktatu 
cłowo - handlowego. Chociaż mimo 
wsparcia użyczonego przez rząd wę­
gierski takim przedsiębiorstwom licz­
ba i ładuga okrętów angielskich od­
pływających z portu tryestyńskiego 
do Anglii, daleko jest znaczniejszą niż 
liczba statków odpływających z F iu­
me — to nie uszło przecież uwadze 
rządu, że znaczna część mąki i cere- 
aliów, które przedtem wyłącznie na 
Tryest były eksportowane, obecnie



zaczyna obierać drogę na Fiume a 
to nietylko z powodu niższych frach­
tów morskich od Fium e, ale także w 
skutek zarządzeń, jakie rząd węgier­
ski poczynił celem zniżenia wydatków' 
portowych wT Fiume (Platzspesen). 
Rząd chcąc nadać tryestyńskim han­
dlowym stosunkom równie korzystne 
położenie, ustąpił tamtejszej Izbie han­
dlowej w porozumieniu z koleją połu­
dniową na nowych zakładach porto­
wych plac odpowiedni, który posłu­
żyć ma handlowym firmom na bez­
płatny skład przesyłek zbożowych, a 
w porozumieniu z gminą i Izbą han­
dlową Tryestu, postanowiono tuż przy 
morzu założyć w najkorzystniejszem 
położeniu magazyn na zboże, mąkę i 
tym podobne produkta, które będą 
miały czternastodniowe uwolnienie od 
opłaty składowej. Magazyn ma być 
w najkrótszym czasie gotowy, a roz- 
ciągnienie uwolnienia od opłat skła­
dowych także na inne artykuły pozo­
stawiono osobnemu porozumieniu mi­
nisterstwa handlu z zarządem m aga­
zynu. Wspomniony magazyn zajmuje 
4200 metrów kw. obszaru, jest zatem 
pięć razy obszerniejszy od takiegoż 
magazynu w Fium e; dalej powstaje 
5 innych magazynów i dwie szopy 
obejmujące 21,000 metrów kw. w no ­
wym porcie, który jest na ukończe­
niu. Rząd mniema zatem, że nie ma 
powodu do subwencyonowania przed­
siębiorstw żeglugi między Tryestem a 
Anglią w sposób, jak to czyni rząd 
węgierski.

W i e d e ń ,  14 listopada. W Izbie 
panów prezydent oznajmił, że Najj. 
P a n  r a c z y ł  a d r e s  p r z y j ą ć ,  Izba 
upoważnia prezydenta do złożenia po- 
winszowań Najj. Pani w dniu imienin 
aN ajd. Arcyksiężniczoe Krystynie z po­
wodu zaślubin. Następnie przyjęto trak­
tat z Francyą o prawach ubogich. Do 
komisyi dla kontroli długów państwa 
wybrany Felder a do trybunału stanu 
Streit.

B u d a p e s s t ,  14 listopada. W 
Izbie deputowanych m inister Szapary 
odpowiadając na interpelację w spra 
wie p o j e d y n k u  z P a z m a n d y m  
powołuje się na oświadczenie, złożone 
w sprawie swoich czynności urzędo- j 
wych a przyjęte przez Izbę do wiado- j 
mości. Oo do spraw pryw atnych o- j 
świadczył minister, że udzieli interpe- i 
lantom pryw atnych wyjaśnień, co rze- j 
czy wiście nastąpiło.-'Skoro sprawa pry- j 
watna w ten sposób została załatwio- j 
na, nie należy jej wznawiać. Odpo- j 
wiedź tę większość Izby przyjęła do j 
wiadomości. Tisza odpowiadając n a :

, dalszą interpelaeyę wystosowaną w tej 
i sprawie do całego ministerstwa oświad.
| cza, że skoro Izba dawne oświadcze­
nie w tej mierze przyjęła do wiado­
mości, nie jest potrzebnem dalsze o- 
świadczenie. Po odpowiedziach in ter­
pelantów i replice Tiszy, Izba przyję­
ła oświadczenie rządu do wiadomości 

! znaczną większością głosów.
B u d a p e s z t ,  14 listopada. Na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych minister handlu wniósł p ro ­
jekt ustawy o kredycie dodatkowym 
16.000 złr. na subwencjonowanie że­
g l u g i  h a n d l o w e j  mi ę d z y  A n g lią  
a F i u m e .

J P a r y ż ,  14 listopada. Rossyjski 
a m b a s a d o r  O r ł ó w  wyjeżdża jutro 
do Baden-Baden, gdzie odwiedzi ks. 
Gorczakowa, ztamtąd wróci do P ary ­
ża. a potem uda się do Cannes.

Londyńskie depesze zaprzeczają' 
niepokojącym pogłoskom, które w yw o­
łały baisse na giełdzie paryskiej. O 
flocie angielskiej pod Maltą nie ma 
nowej wiadomości.

J P a iry ż , 14 listopada. N a  g i e ł ­
d z i e  p a n i k a ,  z powodu wieści, że 
flota angielska otrzymała rozkaz, aby 
wpłynęła na Czarne morze.

B e l g r a d ,  14 listopada. W skup- 
czynie Risticz oświadczył, że wiado­
mość o wrzekomem p r z y m i e r z u  
z a c z e p n o  - o d p o r n  e m m i ę d z y
S e r b i ą  a B u ł g a r y ą  i C z a r n o ­
g ó r ą  jest zupełnie zmyśloną. Nie od­
były się żadne rokowania, nie zawie­
rano żadnej umowy.

I ż o n d y n ,  14 listopada. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola, że 
Porta zażądała wyjaśnień co do po­
nownie w y d a n e g o  f l o c i e  r o z k a ­
zu,  aby wyruszyła z obecnej pozycji. 
W rozmowie z Layardem oświadczył 
sułtan, że Porta zaproponowała mu 
bezzwłoczne zaprowadzenie reform, a- 
le powaga jego ucierpiałaby na tern. 
jeżeliby działał pod presyą Anglii.

M a d r y t ,  14 listopada. W kon­
gresie minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że. p o 1 i t y k a z e w n ę t r z ­
n a  H i s z p a n i i  polega na utrzym a­
niu dobrych stosunków ze wszystkie 
mi mocarstwami bez względu aa ich 
znaczenie, na rozwoju interesów hisz­
pańskich i na unikaniu wszelkiej po­
lityki awanturniczej aż do podniesie­
nia kraju z upadku.

W i e d e ń ,  15 listopada. (Tel. pr.) 
Na wczorajszej k o n f e r e n c j i  u p.

mimsfcra-presydenta hr. T a a f f e  o- 
świadczył tenże, że najbardziej pil- 
nemi przedłużeniami są: ustaw a woj­
skowa, projekt adm inistracji Bośnii, 
ustawa o lichwie, ustaw a skarbowa 
i ustawa o zaradzeniu niedostatkowi 
ludności w Istryi. Co do ustawy woj­
skowej oświadczyli dr. R i e g e r , dr. 
G r o c h o l s k i  i hr.  H o h e n w a r t ,  
że kluby ich głosować będą z a  ni ą .  
Sturme i Weeber, jako przewodni­
czący klubów wiernokonstytucyjnych, 
zachowali się z rezerwą wobec tej 
kwestyi. Poruszano także kwestyę 
z w o ł a n i a  s e j m ó w  k r a j o w y c h .

. P a r y ż ,  15 listopada. (Tel. pr.) 
Republigue franęaise, organ Gambetty, 
pisząc o zatargu między T u r c y ą  i 
A n g l i ą ,  twierdzi, że stosunki tureckie 
nie dadzą się dłużej utrzymać w dzi­
siejszym stanie. Jedynym  sposobem 
ratunku byłoby ograniczenie władzy 
sułtana. Journal des Debats donosi o 
audyencyi Layarda u sułtana, który 
miał się wyrazić, że Anglia jest mu 
wrogą i żąda od niego trudniejszych 
rzeczy niż Rossya.

IL o n d y sa  15 listopada. (T d .p r .)  
Times podnoszą, że T u r c y  a  zbliża 
się szybkim krokiem do o s t a t e c z -  
n e g o  r o z k ł a d u .  Jeżeli sułtan trwać 
będzie dalej w swoim uporze, to na­
wet jego dawniejsi przyjaciele porzucą 
Tureyę jako zupełnie straconą. Daily 
Tdegraph jeszcze surowiej mówi o 
Turcyi. Nieustanne m a c h i n a c y e 
r  o s s y j s k i a zmuszają Anglję do naj­
większej czujności; żadne cywilizowa­
ne mocarstwo nie może polegać na 
międzynarodowych zapewnieniach Ros­
sy). która na to tylko zawiera trakta 
ty, aby je zrywać. Standard przypisuje 
również kolizję Anglii z Turcyą in ­
trygom rossyjskini.

Telegrafowany kurs wiedeński
W le d e iś *  13 listopada 1879, gadaina

in 20. Losy kredytowa 170 25 Węg, akey? 
kredyt. 258-25. Akeye anglo-austr. 134-80, 
Akeye banku Unloa 92-90, Akeye kolei l a -  
jola Ludwika 239’— . Akeye kolei północnej 
228 25. Akeye kolei południowej 79-75, Akeye 
kolei Alfold 137-— , Akeye kolei Elżbiety 
1.75 — ,  Akeye kolei Lwow-Oraraiow. 140-25. 
4} eye kolei węg. północno-wschodniej 129-25.. 
Akr;-s kolei Rudolfa — •—, Akeye kolei Al- 
breel i u-, W ng. oblig. państw, w s h e k
77-25, Galie, oblig! indenrn. 9 4 - - ,  Łasy 
r, r. 1864 i 61*-—. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 108-— , Akeye banku obrotowego —
Losy tureckie 18*50. Akeye koki węg.-galic- 
—. Akeye koki państwowej —*— , Ak 

eye banku związkowego 133-25,. Babel papie­
rowi- 1-23'— Wiedeńskie 114*40 W»>

gisrskie. losy 104*25, Mark. niemiecki —*•—. 
Węgierska renta 94-70. Osposob. spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 13 listopada, godzina 
o minut 45. Akeye kredytowe 268-20, An- 
glo-Assfer. — *—. TJnionsbank — —, Kolej 
Karała Ludwika 238-50, południowa — , 
Benta pap. 68.17, Babel papierowy —.—
• ?,&iL lis ̂ y zastawne 98.25, Gal. listy inde- 
sanizacyjne — '—, M arł niem. - Gai. 
bank rustykalny 100-—, Losy s r .  1860 
Napoleonsdor 9-30*— • Usposeb. —

W i e d e ń ,  dnia 14 listopada, godz. 10 
minut 40. Akeye kredytowe 267-75, Anglo- 
Mistr. 134 50. Akeye banku TJnion 92-75, Km 
ku Kar. Lu a w. —•— ,  Południowa — . — .

Bubel papier. l-22,ł/sćłapoleonsdor 9'30-
Renta pap. — *— , Galie, bank kip. — «. 
Gal. oblig. inderon. — ,— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — . Losy z r. 1860 
Usposobienie słabe.

T e l e g r a m y  ®t>©żow© zsd. 13 listo­
pada. Wi e d e ń :  pszenica 13 52 do 14 25, 
żyto zł.!0 '55do 10.90, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 35.50 do 86-— ; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 — do 15*05. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 221-50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 5-5.40; Olej rzepako­
wy 59"— ; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) ; P a r y ż :  maki 159 klgr. 
70-75; Olej rzepakowy 80-50, S p iritu s— -— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto — ,  o- 
wies — — , spiritus — •—, Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica — .

Odpowiedzialny redaktor: WfaiiysfawŁoziński.

S pag iw seien im  M et«oroI®giW BW  
siaia 15 listopada 1879 o 9Cristinie 7 rano 
Barometr 730,18mm. Psychrometr suchy l.l»o 

Psychrometr wilgotny 0.5°C. Prężność pary 4.4inm. 
Wilgoć 89°/o. Zachmurzenie 10. Wiatr NW3. Ozon 9 . 

Temperatura powietrza 0.9°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 756.08mm.

n r y je e f r - e l i
dnia 15 listopada 1879.

Kotel Europejski.

Pp H. Czajkowski z Bóbrki. A. Hop- 
pen ze Stryja. A. Neumann 1 Opawy. M. Che- 
ves z Pragi.

Hete! Warszawski.
Pp. M. Dołkowski z Czesowic. F. Sei- 

fer z Wiszenki. R. Wybranowski z Ujczkowic. 
Dr. L. Kraszmar z Drohowyża.

!lotet Beerge’:*
Pp. J. hr Borkowski z Wiednia. W. 

Domaszewski z Wiednia. A. Inglc.u z Besara- 
bic. E. Jakubowski z Podola rosyjskiego. O. 
Schnell z Firlejówki. J. Starzyński " Baranowa. 
M. Torosiewioz z Putiatyniec. W. Zaklika z 
Tarnowa.

H atsi A n g ie lsk i.

Pp. J. K. hr. Tarnowski z Rossyi. R. 
Klimkiewicz z Czerniowiec. Dr. W. Waygart 
z Przemyśla. J. Barański z Łukawicy. K. Oet- 
wiński ze Stanisławowa. D. Łukasi wicz z 
Ottynia. I. Podolski ze Sprynink.

Hsstel K rakow ski.

Pp. A. Brochocki z Królestwa G Gre­
gor z Krosna

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów. 14 listopada 1879.

gńica żądają

i

L A Jw ye aa wstefcf.
LoL g. Kar. JLudw. po 200 zł. a .  k.„
laL iwo w. ezer.-ias.  ̂1300 sŁsuk.’* 
!«tka Mu. gelie. 200 sfc w. a. g 
tekm środyl  g d . po 200 sł w. a/*'

a. nurty aast. »  100 w
'■w. kredyt gali®- 5ft/s (v- *- ■ %

■, 4 fJ. 3 A
,, 5 pr. okresowc-j

In k a  gaiio, 6 pr. w. a. •* 
daty ś *. SŁ kx wJ. 8 pr. w. ■ g

wałaią aasir. 
Isśłp. «L ot.
?,m  —
139 50
368 -  
330 --

mc m

c ólffi. rola. krsd. ZakŁ-sd dia JM. § 
I Btkiw. Gjsr. Iw. wlB M

4 . OfeaSjgS aa 100 s.l
[tidenmls. g&iia. 5 proe. ta. k. 
Ohlig. Koj».sn»Ja« gaL Żalił. kr*l 

wIsM&M-Łkgc! 6 ®rss. %, a, , 
PgiyeaM Sar. s r-1873” gs 6 pst. w.».

5 . L o s y  Miasta Krakowa . .
* Stanisławowa .

6. Monety

DataftDakat -Jłsfsrsfó

Babci i* T - sM a»bnsy

103 K&rck 

S&pony w crcbizc

340 50 
142 -  
272 — 
234 -

92 65 93 65
86 50 m 50
92 65 93 65
97 90 88 90
99 101

03 — 94 —

93 85 94 85

94 95 50
96 50 98 50

18 50 20 —

24 50 26 50

5 46 5 56
5 48 •S 57
9 27 9 36
9 55 9 68
1 58 1 70

i 32— 1 2 4 -
57 40 58 —

99 50 100 50
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w l e d e i Ł a S s i e j  
dnie 11 listopada 1879.

I .  D łu g  gmifss&wffia. płacą fejdsj§;
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . .
inty-siarpień . . . . . . .

Jednolity riłag państwa w srobm 
styezeń-lipise . . . 
kwisakń-paś&iersłjk

Losy a roks 1 54 po 250 zł. . . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pr,

1880 po 190 tir. 5 pr, 
n n 1064 h  pretaią) po 109 zł.
»  .. „  1864 1 „  p s  50

Renty Ooaao po 42 lir. »«nr. . . .
Mity aaataw. fewoa państw, po 120 

-sŁ 5 proc.
Mak,. »gyg. skwśs. zwrotno 18816 f t .
* " . renta : *

1 Lwów, Ozem. kolei po 200 zi. wa. w ar, 
I Tow. kol. żel, p&ńst. po 200 zł. m. L 
S Poład. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i L Kol. węjj* gal. a 200 nŁ wnrabnts

140.50 141.-. 
265.- 265.50 
80.— 80.59 

110.75111—

68.35 68.50 
68 35 68.50

70.85 71.— 
70.8j 71.—

122.- 122.50 
127.75 128.25 
130— 130.50 
180 30 .160 80 
160.— 160.50 
29—

1.43.50 144— 
100.80 101.20 
80.70 80.85

102.75 103.75 
91— 92.50 
94— 94.30 

105,.- 106.- 
84 75 85.25 
88 -  88.50

zł. wt>)aa edpedadss 4p\

8» OMfgaeye isicaa. S pr. as
Gmeh
Bzkewiny 
fMiijyi . . ,  ,

Nsiszej Awteyi 
Siedmiogród® .
Węgier

8a A k e y e .
Bank Anelo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 13610 i 36,30 i
Insi. kred. dla handlu pc. 100 tŁ . 270.-- 270.25
39fttewMMWfer. tew. eskojnt. m  509 d . 810.— 820.—
fieł. bsutks kip. p* m  a ,  . . .
Gał. bank A han.iprz. a S 0 0 w p ł  40 w.
Gal. zakł. kred. ziemdai a 300 st. .— ——
Baski ai«od»w#go & 600 zł. . . --
Koi. Albrechta a 200 fi, w srebrze 50 25 50.50 
A.wtr. fow- feg-^gi nar.po 500 zł. rak. 585— 586.-
Kol 0esssrzow. EMbmty po 200 zł. nsk. 175 50 176—
Bel.Pr«s6w-l!*rE.(w.e.)a8C0 A  . 1 2 4 -  125.
Północna koląj P® 1060' zł. m k. 2285. -- 2290.- 
KoL Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 239.75 240.25

u » t |  M S ta w i®  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dis
(Mieyi i Bukowiny w 151. 6pr. 101. -  102,— 

Powsz. austr. zskł. kr.siem.6pr.wsr, 104.25 — .—
fih4i.zak.kr.meia.Ksak.ls*. w l8L6pr. 96.75 —

,, n » wŚ0L7pr. 98— ~.~~
„ ,, t, w8€'i,5*/*pr. 94—

9d> Tow. kred. w. a. po 4 preei 85 50 —
n P®S5 prset. 93.— 93.50
» n P® 6 preci. w 

87 latach zwrotna . . . .  93.— 93 50
Gai. banka hipot. po 6 proat- . 98.25 98.75
Gsl. sakŁ kred. wialń, po f  prect.
Banku narodowego po 5 proct.
Wqg- Tow. Essa. po" 67*

,  po 5 proei , .

93—
98.25 

100.- 101.50

101 50 102— 
95,75 96 25

®„ O M ig a c y e  z prawem pierwoteństwa (sa 100 zł.)

Koi. Albrechta a 300 zŁ 5 prois. w. a. 80.30 80.60
Tow, M . żel. Preszów-Tsanów (w es.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz* 78.50 79—
KsL pół. pc 100 3 . ; . ' k. . 104.25 10450
n ), po 100 SSL W. a 102- — ——

Ks-L faL Kar. Lsd. b>: SCO sl. S ss 102.25 1.02.50
,  Ś  s i s f  10125 101.75 .

r  191.— 10175 i
„ iv. , - ~v~ i

Kos. hmwOtss.StB. S I naars.» 300
sł. '• pm . w wabws r r  1865 84.60 84.90

x. 1867 37.25 87 50
sr. 1868 80.60 81 —

s r  1872 77.50 78—
Wąg. gal. kelaSOO sL 5 prcc wsa. 77.20 77.50

7, I»©«y.
inst. ks:. Ala han. i prz. p« 100 zł. w. 170— 170 50
Olarag® pa 40 zł. ia. k. . . 37.50 38 —
Tow. żegLpar.na Dunaju po 1.00 zł w. a. 103.50 104 50

płacą
Kegiovicha po 10 zł. m. k .. . . 16.50
Losy miasta K rak o w a ..................  19 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. ». 38.50
Palnego po 40 zł. ra. k. . . . .  36.25
Fuudaeya szpitala Areyke. Rndolżs 17 —
Selma.po 40 zŁ m. k................... 48.25
Si. Gensis po 40 zł. m. k. . . . . 42—
Pc.tyczka m. Stenieławo wapoSO zł. w&. 25 25
Psż. Trysatu po 100 zł. m. k.

„ B B 50 zL jr*. k.
WabMsins }>e .10 zL m. k.
Wadiaclrgs-gisa po 29 sł, a . k,

W e k s le  (»* 3 miesńąee)
Aajjabsrg za 100 zł. w, p. a. - 
Berlin, za ICO mark w. p. u.
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg aa i 09 mark w. p. a 
Londyn aa 10 8. **t. ,
Fw jl ta 100 fr.

żądają 
17— 
19.50 
39 -  
36 75 
17 50 
48 75 
42 50 
25.75 

119— 120 — 
61.— 63 — 
30.50 31— 
39 — -9 50

i i  6.40 ! 16 60
4 8 - 46 05

5 .5 6 - 5.57—
5.56— 5.57—
3.30 — 9.3 0,50
9.57 - 9.59—

Dukat
„ pełnej wagi 

Koron*
S0-frankówk» 
Sossyjski impcryai 
Tslar awiwdrewy 
crebre

I  lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej,
telegrafowany fa rs  wiedeński 

s daia 14 listopada 1879.
Jednolity & g  państwa w bsnknotaeh

„ J  „ W «8b*!S®
Renta w z ło c ie ..............
Losy pcżyeski g roku 1880 . .
Akeye bankn aaztro- w^giereMc f«

* V, kredytowe*®
Londyn .
Srebro
ISayeleonder . .
.Dakat cesarski men. .
100 marek nieraieekieb

7 l 9!
68 20
70 85
80 25

127 25
837 ----

267 25
116 35

9 30
5 55

57 60



W A E E S Ł A jS E .

Dr. Ludwik Wolski
a d w o k a t  n a d w o r n y  i  s ą d o w y  

w  W i e d n i u
przeniósł swoja kancelaryę IX Tiirken- 
strasse Nr. 25 (ehem. Sclilickpalais.)

JPoelągl Ico lu jow e.
S*r*jcl*®«laif| «S® L w o w a . j 

Według południka Peszteńskiego.
JE C z e r n l o w l e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go-, 
dżinie 3 minut 32 po południu (pociąg 

. mięszany).

K r & ł to w a  s o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. II  przed 

południem pociąg mięszany).
25 l^b łtw o to easy jsS ć : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

25 F A d w o l a e s f s I t  s (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. JO wieczór (po­
ciąg pospieszny); o gods. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany). 

r€e S ia s s ls la w fe w a  ; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

@ dclto«lxą ae L w o w a .
Według południka Peszteńskiego: 

C i e n i t o w i e e  ? o „godz... 8 min. 10 ra-

I > o

I ;»®

IB®

SB©

no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 
K r a h o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).
8 f ta u fg Y a w o w a  : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37. rano. 
1’o d w a ł o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. .10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

IN a d w o Io c ssy sfe  s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10

m. U  w nocy), pociąg osobowy)
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. J2 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

sag?

“SSgS
.JM.. i

(7646 1—B) O b w i e s z c z e n i e
L. 54696. W  celu zabezpieczenia do­

stawy słupków kilometrowych na trakcie 
Krakowskim, w Rzeszowskim okręgu budo­
wniczym odbędzie się na dniu 27 listopada 
1879 o godzinie 12tej w południe, w e. k. 
Starostwie w Rzeszowie licytacya za pomo­
cą ofert. Kwota fiskalna wynosi 726 złr. 66 
ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa przej­
rzane być mogą w wymienionem Starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie także ofer­
ty należycie ostemplowane, zaopatrzone w 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem etn  nie tyko liczbami, ale 
też i Merami przed oznaczonym terminem 
wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 10 listopada 1879.

(7627 1—3) E  d  j  k .  U
L. 5811. O. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Janowi 
i Józefowi Baranowskim o zapłatę 178 złr. 
46 et. w. a. z pn. odbędzie się tamże pu­
bliczna licytacya połowy realności pod 1. k. 
8 sub. rep. 3 w Ozyszkach położonej, d łu­
żnikom należącej, ciała tabularnego niests- 
nowiącej w trzech terminach a to : 1 dnia 
27 listopada 1879, II  dnia 13 stycznia 1880 i 
I I I  dnia 17 lutego 1810, każdym razem o 
godzinie l i te j  przed południem.

Zakład .40 złr. w. a.
Cena wywołania 400 złr.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną.

Warunki licytacył i protokół zastawni­
czego opisania można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Mościska dnia 20 października 1879.
(7636 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 9417. Zloezowski c. k. miejsko-de- 
legowany sąd powiatowy podam niniejśzem 
do publicznej wiadomości, iż odbędzie w 
sądzie tutejszym przymusową sprzedaż real­
ności 1. 17 w Zulieaeh, Iwana i Julii Kwas 
własnej, na zaspokojenie pretensji c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie kwoty 189 złr. 97 ct. z pn. z wię­
kszej 234 złr. 39 et., dnia 26 listopada 1879 
i 17 grudnia 1879 li tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej 500 złr., zaś duia 21 sty­
cznia 1880 poniżej tejże, każdym razem o 
godzinie 10 z rana pod warunkami, które w 
registraturze przejrzane być mogą, tudzież 
pod warunkami, iż na wypadek, gdyby wie­
rzyciele wierzytelności przed przewidzianem 
wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli obowią­
zany będzie takowe, o ile cena kupna wy­
starcza pokryć wadyutn 50 złr.

Złoczów dnia 18 lipca 1979.
(7640 1— 3)

L. 3982. Dnia 17 Istopada, 4 grudnia 
1879 i 13 stycznia 1880 r. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna 
licytacya realności 1. 25/10 w Sadkowej gó- 
ize, ciała tabularnego nia stanowiącej, dłuż­
nika Rozalii Borowcowej i mał. Jana, Woj­
ciecha i Katarzyny Borowców własnej, na 
pokrycie pretensyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie w kwocie 150 złr. w. a.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registratusze.
0. k. sąd powiatowy

Mielec dnia 16 października 1879. 
(7641 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4455. O. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do wiadomości, iż celem'zaspoko- 
kojenia pretensyi zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 100 zł. a 
o g lęd n ie  78 złr. 88 et. w. a. odbędzie się 
dnia 17 listopada 1.879, dnia 4 grudnia 
1879 ydn ia  7 stycznia 1880 każdym razem 
o, godzinie 10 z rana w gmachu sądowym, 
pub uszna licytacya realności pod 1. 354 w 
Mielcu położonej, a dłużnika Łukasza Łoj-

czyka a względnie tejże masy spadkowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można przejrzeć w tutejszo-są- 
dowej registraturze.

Mielec dnia 18 października 1879.
(7633 1—3) E  i  y  k  t .

L. 16840. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podsje do wiadomości, że dla posia­
dłości mniejszych (nietabularnych) położo­
nych w następujących gminach katastralnych:

Dąbrówka morska, z miejscowościami 
Dąbrówka wielka i Dąbrówka mała, Pojawię, 
w okręgu sądu powiatowego w Radłowie;

Wrzępie, w okręgu sądu powiatowego 
w Bochni ;

Barczków, obecnie w okręgu sądu po­
wiatowego w Bochni, dawniej w okręgu są­
du powiatowego w Radłowie;

Obidowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Głębowiec i Piotrowice, w okręgu r-ądu 
powiatowego w Andrychowie;

Bronowie# małe, obecnie w okręgu są­
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Krakowie, dawniej w okręgu sądu powiato­
wego w Liszkach;

Jeziorzany, w okręgu sądu powiatowe­
go w Liszkach;

Jamna, Brzana dolna, Bukowiec, Kipsz- 
Es, w okręgu sądu powiatowego w Ciężko­
wicach;

Sienna, w okręgu sądu powiatowego de­
legowanego miejskiego w Nowym Sączu;

Ożanna, w okręgu sądu powiatowego w 
Leżajsku;

Krajowice, w okręgu sądu powiatowe- 
ho w Jaśle;

Koszyce małe, z miejscowością Ostrzem- 
bowska Wola, Kobierzyn, z miejscowościami 
Breń, Dąbrze, Góra i Wymysł, w okręgu są­
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Tarnowie;

Slotowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Piiźnie;

Krawee, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu;

Łęki, obecnie w okręgu sądu powiato­
wego w Myślenicach, dawniej w okręgu są­
du powiatowego w Dobczycach;

Tarnawa górna, w okręgu sądu powia­
towego w Ślemieniu;

Nisko, w okręgu sądu powiatowego w 
Nisku;

Sżarwark, w okręgu sądu powiatowego 
w Dąbrowie;

gu sądu 

powiatowego

Chorzelów, Złotaiki, w okre 
powiatowego w Mielcu:

Sspuies, w okręgu sądu 
w Dębicy.;

Poręby Dymarskie, w okręgu sądu po­
wiatowego w Kolbuezowy;

Rusinów, stary obecnie w okręgu sądu 
powiatowego w Kolbuszowy, dawniej w o- 
kręgu sądu powiatowego w Sokołowie;

Rysie, z miejscowością Ruda, w okręgu 
sądu powiatowego w Brzesku; położonych, 
otwarto nowe księgi gruntowe, i że termin 
wyznaczony edyktem z 5 lipca 1878 1. 8288 
do zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących się 
do nieruchomości wymienionemi księgami 
gruatowemi objętych z dniem 30 września 
1879 upłynął.

• Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonej księ­
dze uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swoi 
zarzuty w czasokresie od dnia 20 listopada 
1879 do dnia 30 czerwca 1880 włącznie, w 
sądzie powiatowym w którego okręgu doty­
cząca gmina katastralna jest położoną zgło­
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przjtem , iż termin, powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego sta­
nu przywróconym.

Kraków 30 października 1879.
(7626 1—3) E  (1 y  Is t .

L. 5806. 0. k. Sąd powiatowy w Mo­

ściskach podaje do ogólnej wiadomości, żew 
|  sprawie c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
1 ściańskiego we Lwowie przeciw Waśkowi i 
Maryi Stokłosom o zapłatę 50 zł. i 137 złr. 
27 ct. w. a. z pn. odbędzie się tamże publicz­
na licytacya realności pod 1. k. 12 subr. 80 
w Tamanowicach położonej dłużnikóin nale­
żącej w trzech terminach a to:

I  dnia 11 grudnia 1879
II dnia 22 stycznia 1880

III dnia 26 lutego 1880 
każdym razem o godzinie 11 przedpołudniem.

Zakład 50 zł.
Cena wywołania 500 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność ta tylko za lub wyźśj ceny 
wywołania na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną.

Warunki lieytacyi i protokół zastawni­
czego opisania można przejreeć w registra­
turze pądowej.

O. k. Sąd powiatowy 
Mościska dnia 29 października 1879.

(7625 2—2) SJattfimadjiiitg.
g l. 1687. Sn Skrfolg ber SJuttbmadjung 

bom 3 b. 2Jł. 97r. 1656 toirb Ijtemtt befannt 
gemadjt, bafj bie fur bert 26 Sftobentber 1879 
um 10 Uf)t S$ornuttag3 Lei ber Sirection be§ 
!. !. ©taatSgeftutcl in Radautz aulgefdjrtebe* 
ne £)fferlbett)cmblutig tuegen §afer*@icf)er*

| fteHitng, auf bie er£)6^te SteferungSmcnge bon 
I 3525 metrifcfjen j)entnern (pafer mit ber SKU 
j.nimaL§e!totiter*Duatitftt bon 43 Słilogramm 

a&geljalten toerbett toirb.
Si. I  @taat§gefmt£=®irection.

Radautz ant 11 9tobem6er 1879.
(7628) E  i  y  fe L

L. 1719. O. k. sąd powiatowy w Sta­
rej soli podaje do publicznej wiadomości, iż 
crlem dostarczenia żywności dla więźniów 
c. k. sądu powiatowego w Starejsoli na czas 
od 1 stycznia 1880 do ostatniego grudnia 
1880 r. odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 21 listopada 1879 o godzinie 10 przed 
południem publiczna licytacya, przy której 
podane będą następujące ceny fiskalne.

1) zwykłą chieba 
150 gramach

?)

3)

ciepłej
8 ct.

12 ct.

13 ct. 
będzie od- 
dostarczać

za porcyę 
żytnego o
c e n a ......................
za porcyę zwykłe;
strawy c e n a .......................
za porcyę strawy szpital­
nej eeaaB . . . . . .

Przedsiębiorstwo powyższe 
dane temu, “który podejmie się 
żywności za cenę najniższą; bliższe warunki 
służą w c. k. sądzie powiatowym do przej­
rzenia.

Starasól 11 listopada 1879.
(7476.2—3) L. 594.

'O g ło szen ie  k o n k u r s u .
Niniejśzem rozpisuje się konkurs, ce­

lem obsadzenia dwóch posad asystentów w 
e. k. Szkole Pulitechnicznej a to :

A) Przy katedrze nauk inżynierskich z 
t.rm inem  do 30 listopada r. b. i

B) przy katedrze budowy machin z 
terminem/do 15 grudnia r. b.

Do tych posad, które nadaje Kolegium 
Profesorów na dwa lata od dnia mianowania, 
przywiązane jest wynagrodzenie rocznych 
600 złr. a. w.

Podania o powyższe posady, wystoso­
wane do Kolegium Prcfasorów c. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
zsajomoś. i jeżyka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego.

Rektorat c. k. szkoły Politechnicznej
We Lwowie daia 31 pażdziern. 1879.

(7554 3—3) O g ło s z e n ie *
L. 2057. Niniejśzem ogłasza się kon­

kurs na posadę tymczasowe; nauczycielki 
przy 3 klasowej szkole żeńskiej w Zbarażu, 
z płacą roczną 300 złr.

Podania zaopa’rzone dokumentami służ­
bowemu wnieść należy przez ową przełożoną 
władzę jak najrychlej do Ruly szkolnej o- 
kręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Tarnopol 8 listopada 1879.

(7609 2—3) JE «S j  k  Ł
L. 4241. W c. k. Sądzie powiatowym 

Brodzkim dnia 28 listopada 1879 o 10 go­
dzinie rano w biurze 2 odbędzie się iicyta- 
cya realności pod 1. tab. 842 w Brodach w 
sprawie i pod warunkami w 1. 49, 50, 51, 
Gazety Lwowskiej z 1879 roku pod 1. insr. 
1428 wprowadzonemi z tą zmianą.

Wadyum wynosi 43 zł. realneść ta 
sprzedana zostanie i niżej ceny szaeuunko- 
wej 860 zł.

Nabywca złoży tylko połowę ceny kup­
na zaraz, drugą później.

Bliższe warunki złożono w sądzie do 
przejrzenia.

Brody dnia 25 wrztśuia 1879.
(7643 1—3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 7936. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 10 kwietnia 1879 1. 1907 w numerach 
105. 106 i J07, „Gazety Lwowskiej" z roku 
1879 ogłoszonego, że do przymusowej liey­
tacyi realności pod 1. 124 w Szezercu w 
Starostwie Lwowskiem położonej SrulaR etti- 
ga Własnej na zaspokojenie pretensyi galic. 
akcyja. banku hipotecznego we Lwowie 28 
złr. 35 et., 28 złr. 8-5 i 897 złr. 77 ct. wy­
znacza się sowy term in na 17 grudnia 1879 
o godzinie 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 50 złr. w tusądowej katteelaryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przrjrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Ssczerzee 26 października 1879.
(7643 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 1653. O. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi zakładu kredytowego we 
Lwowie w kwocie 200 złr. a względnie 168 
złr. 40 ct. w. a. odbędzie się dnia 12 listo­
pada 1879, dala 28 listopada 1879 i daia 
18 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
9 lano w gmachu sądowem publiczna licy­
tacja realności pod 1. 14 w Woli Zdokows- 
kiej położonej, masy spadkowej ś. p. F ran­
ciszka Swierczaka własnej.

Cena wywołania wynosi 600 złr.
WadyUm 60 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można przejrzeć w tutejszo-są- 
dówej registraturze.

0 k. Sąd powiatowy
Mielec dnia 15 października 1879.

(7638 1—3) E . d y k t
L. 6145. W dniach 10 grudnia 1879, 

22 stycznia 1880 i 19 lutego 1880 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem sprze­
daną będzi® w tutejszym c. k. sądzie powia­
towym reGaośó pod 1. k. 440 w Nadwornej 
położona Jakóba Josypeńko własna, na za­
spokojenie należytości Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w ilości 281 zł. 27 et. a. w. z pn.

Na p ;erwszych dwóch terminach może 
się oćjbyć sprzedaż tylko najmniej za cenę 
szacunkową 600 zł. a. w. na trzecim także 
niżej takowej. Wadyum 60 zł. a. w.

Cena kupna ma być do 60 dni zapła­
cona.

Nabywca obejmuje niepłynne długi do 
wysokości ceny kupna, gdyby onych wie­
rzyciel z takowej odebrać nie chciał.

O. k. Sąd powiatowy
Nadworna 12 wrz* śnią 1879.

(7644 1— 3) E  <& j  k
L. 6087. O. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce zawiadamia byłego expedyent,a poczto­
wego Erazma Janwars z życia i obecnego 
miejsca pobytu niewiadomego, iż celem do­
ręczenia uchwały z dnia dzisiejszego dozwa­
lającej na rzecz Wysokiego Skarbu poczto­
wego pto 10 złr. w. a. z przynaleźytośsiami 
prowizoryczne prawo zastawu na kaucyę 
200 złr. w. a. dalej dbkretow e. k. kra­
jowej Dyrekcji poczt we Lwowie z daia 28 
sierpnia 1878 1. 15251 i z 3 września 1879 
1. 11047 zamianował dla niego kuratora w 
óśobie Seweryna Brysiewicza c. k pocztmi- 
strza w Tarce, któremu nieobecny do zastęp­
stwa informacji udzielić lub innego zastępcę
Wybrać i o tern tutejszy sąd zawiadomić ma.

Turka dnia 15 października 1879,



(7608 2—8) M & y  & Ł   ̂  ̂ bliezns sprzedaż realności pod i. 92 aa
L. 6495. 0. k. Sad powiatowy Brodzki przedmieściu aiższem w Stryju Jana Kireew-

podaje do wiadomości; że celem zaspokoję-' skiego własnej w drodze lieytacyi, która sie
nia e. k. o przy w. gal. akcyjnego Baaku hi- \ w sądzie tutejszym odbędzie w  trzech ter-
poteeznego we Lwowie pto 288 złr. 50 et. s minach dnia 16' grudnia 1879 dnia 15 stvcz- 
909 nł sn  «i A59.S «ł in  ««• ; -> -  r • - • •" • • - —  ■* *288 zł. 50 et. 4525 zł. i 9 et. i 5000 zł. w. |  nia 1880 i dnia 29 stycznia 1880 k, 
a. z pa. odbędzie się na dniu 27 listopadaj razem o godzinie 10 przedpołudniem.
1879 o 10 godzinie rano w sądzie publicz-1 Cena wywołania 824 zł. a. w,
na sprzedaż realności 1. tab. 78, 74 w Fol-1 Wadyum 82 zł. 40 ct. w. a.
warkaeh małych położonej, Markusa B. Jet- f Bliższe warunki licytacji można w tu-
zes własnej, która na tym terminie i niżej J sądowej registratarze lub w dzień licytacji 
ceny szacunkowej w ogóle za jakąkolwiek |  u dotyczącego komisarza przejrzeć. . 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo-jj' Stryj dnia 16 września 1879. 
stanie. 1(7582 2 —8) 12 & j  ik t®

Wadyum wynosi 600 zł. |  L. 4167. O. k. Sąd powiatowy w Sie-
Resztę niezmienionych warunków ogło-1 nia wie ogłasza, że na zaspokojenie należyto- 

ezono w Gazecie Lwowskiej 1. 74, 75, 76, f ści Frim ety Sprung w kwocie 10 zł. z pn.
|  odbędzie się przymusowa licytacja gruntutego reku.

O. k. Sąd powiatowy 
Brody 12 października 1879.

(7616.12— 8) E d y k  «.
L. 5286, O. k. Sąd powiatowy w Żuraw 

nie zawiadamia niewiadomego z miejsca po-1 lutego 
bytu Józefa Horniga, ze ustanowił dla nie- *
go kuratora w oąoble Edmunda Opolskiego | 
w celu doręczenia mu uchwał tabularnych z |  
26 września 1877 1. 8860 i 80 czerwca 18781 
1. 2777 w sprawie z c. k. prokuratora skar-1 
buo zapłacenie kosztów leczenia kwocie 1061 
zł. 64 ct. wydanych.

Żurawno 8 'października 1879.
(7604 2— 3) E d y k t .

L. 5275. W dniach 1 grudnia 187912 
stycznia i 10 lutego 1880 o godzinie 
przed południem odpędzie się w sądzie li­
cytacja realności grantowej Jawa Ko tło wieża 
własnej w Rzepniowie położonej protokołem 
z 5 kwietnia 1879 do 1. 2378 opisanej nie- 
intabulowanej celem zaspokojenia sumy 50 
zł. w. z pn. na rzecz Arona Rothenberga 
jako prawon&bywey Sebastyana i Rozalii 
Strzyżewskich.

Cena wywołania 175 zł. w a.
Wadyum 10 pre.
Reszta warunków w registratarze 

O. k. Sąd powiatowy 
Busk dnis 17 września 1879.

(7603 2— 3) 38 i ł  J  & Ł
L. 8057. W dniach 27 listopada 1879 

9 stycznia i 6go lutego 1880 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy­
tac ja  połowy realności Antoniego Podhali 
cza własnej pod 1. k. 44 187 rep. 178 v. 
Buska na Lipobokach położonej nieintabulo- 
wanej celem zaspokojenia sumy 25 zł. w. 
a. z pn. na rzecz Susskinda Rotha.

Cena wywołania 280 zł. w, a.
Wadyum 10 pre.
Reszta warunków w registratarze.

O. k. Sąd powiatowy 
Busk dnia 30 maja 1879.

(7617 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 12196. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posadę nauczyciela rysunków wolno- 
ręcznych w c. k. gim nazjum  realnam w 
Drohobyczu z płacą rocznych 1000 zł. i do­
datkiem aktywalaym 250 zł.

Kandydaci winni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenta, mianowi­
cie także w świadectwo kwalifikacji, ozna­
czonej w rozporządzeniu minisieryainem _ 
dnia 20 października 1870 do Presydyum e. 
k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
20 grudnia 1879..

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia l i  listopada 1879.

(7611 2—8) M  €  j  &
L. 6187. W dniach 20ge listopada 18 

grudnia i 15 stycznia 1880 o godzinie 10 z 
rana przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. h. 17/14 w Woli 
wadowskiej położonej spadkobierców Józefa 
Kapinosa własnej a to na zaspokojenie wie­
rzytelności Mendla Wolfa w kwocie 40 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 760 zł.
Wadyum 76 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registratarze sądow ej/ 

Radomyśl 18 października 1879.
(7607 2 - 8 )  L. 8394.

E d y k t  l i c y t a c y j n y .
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gminy miasta Brodów 
ca. Racheli Baram i masie leżącej po ś. p. 
Abrahamie Bram o zapłacenie zaległej kwo­
ty 3241 zł. 39 ct. z pn. wyznaczył do wy- 
koaauia publicznej licytacji na 25422 zł.
63 et. oszacowanej realności 1. 853, 854 do 
powyższych dłużników należnej ponownie 
jeszcze jeden termin na dzień 25 listopada 
1879 godzinie 10 z rana w sądowym bu­
dynku biuro 1. 4 z tern, iż realność ta przy

się przymusowa a........
s p o d l .  139 w Rudce Macieja Dyrdy własne-f
Igo n dniu 22 grudnia 1879 i 29 stycznia;
1 1880 o godzinie 10 raco tylko za cenę sza- \ f<olutó3—, 

eunkową 40 zł. lab wyżej, zaś na dniu 26 j L. 4758. 
1880 i niżej ceny szacunkowej. , 22 stycznia i 1

‘ 4 zł. f dżinie 10 rano

Protokół zastawniczego opisania i re- 
warunków licytacyjnych mogą być 

przejrzane w tutejszej registratarze.
Podhajce dnia 20 października 1879, 

(7613 2 —3) Mi d y k t .
L.  681. O. k. sąd powiatowy w Sienia­

wie ogłasza, że na zaspokojenie należytości
Izraela Birnbaum w kwocie 7 złr. 22 ct. z 
pn. odbędzie się przymusowa licytacja go­
spodarstwa pod 1. 92 w Manasterzu Seńka 
Kominka własnego, na dniu 22 grudnia 1879 

' i 29 stycznia 1880 o 10 god-z.' rano tylko 
j za cenę szacunkową 252 złr. lab w yżej,'zaś 
j na dniu 26 lutego 1880 i niżej ceny sza- 
i ©trakowej.
\ Wadyum wynosi 26 złr.
| Bliższe warunki i protokół opisania i
f oszacowania można w registratarze przejrzeć.
1 Sieniawa ""

Wadyum. wynosi
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registratarze przejrzeć.
Sieniawa 10 września 1789.

(7577 2— 3) C tbw ieszcsenie*

1 lipea 1879
l i  d  |? Jk Ł

V dniach 17 grudnia 1879. 
lutego 1880 zawsze o go- 

odbędzie się w tutejszym, 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 10 

t morgów pola w Sadzawkach położonych, ta- 
|  dzież chałupy i sadu w Kr&snem położonych, 
? ciała tabularnego niestanowiąeyeh Piotra i O-

   C i ... ~ ------ - J- f  ■*' 1ayeh,, na zasj: _.. 
Oh omiń skiego 

a. z

ńeme 
w

tern . że

L. 8333. O. k. sąd powiatowy w Pod-jjłeny Szeremeto™
hajeaeh podaje niniejszem do publicznej wia-1 pretensji księdza _____  _
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz-1 kwocie 1008 złr. w. a. z p. 
kowej 100 złr. w. a. a względnie niespłaeo-$ przy pierwszych dwóch term inach wspomio- 
nej jeszcze raty 78 złr. 79 et. w, a odbędzie |  na realność tylko za cenę szacunkową iub 
się na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- § wyżej takowej, przy trzecim zaś nie poniżej 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym |  kwoty pokrywającej wszystkie długi ciężące 
sądzie w trzech tarninach dnia 4 grudnia ~ 1
1879,dnia 15 stycznia i dnia 19 lutego 1880, 
każdym razem, o godzinie lOfcsj przed połu­
dniem egzekucyjna licytacja realności dłuż­
nika Iwana Czochra vel Czochryj pod 1. k.
104 w Wierzbo wie w powiecie PodhajeekiM

szacunkowej

księga gruntowa 
sądzie przęj-

tym terminie nawet niże 
sprzedaną będzie.

Protokół oszacowania, 
i warunki licytacyjna w e. 
rżane być mogą.

Brody 31 maja 1879.
(7586 2 —3) C&tswlesacaestie.

L. 10411. O. k. Sąd powiatowy w 
Stryju podaje do publicznej wiadomości, ii 
na prośby Herseha Beruhofa prawonabywey I 
Jerzego Lotza celem zaspokojenia pretensji 
500 zł. w. a. z pn. dozwoloną została pu-

L w o w sk a  M fs 1 6 3  a

położonej, niestanowiąeej ciała hipotecznego. |  
Cena wywołania wynosi 700 złr. w. a. f 

wadyum 70 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re 

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registratarze.

Podhajce dnia 21 października 1879. 
(7574 2— 3) ©feCTtaajseaseuto*

L. 9326. C. k. sąd powiatowy w Pod 
hajeaeh podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 150 złr. w. a. a względnie mespłaeo- 

/ jeszcae raty 111 złr. 98 et. w. a. odbę­
dzie się aa rzecz Galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w t  „
szym sądzie w trzech terminech dnia 4 gru­
dnia 1879, daia 15 stycznia i dnia 20 lute­
go 1880, każdym razem o godzinie 
przed południem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużnika Wasyla Smolija pod 1. k. 
107 w  Nowosiółce w powiecie Podhajeckim 
położonej, niestanowiąeej ciała hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 300 złr. w 
a wadyum 30 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być przejrzane 
w tutejszej registratarze.

Podhajce dnia 20 października 1879. 
(7606 2— 3) B  d  y  lc  U

Ł. 10542. Sąd miejsko delegowany w 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 18 listopa­
da, 19 grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 31 w  Nischobrzu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużników 
Stanisława i Jadwigi Myty chów własnej, aa 
rzecz Leiby Finkelsteina pto 137 złr. 50 ct. 
w. a. z pn., w pierwszych dwóch terminach 
za cenę ezacunkową 8198 złr. 50 ct. w. &. 
lub wyżej tejże zaś w trzecim terminie ni­
żej takowej.

Rzeszów 19 września 1879.
(7562 2—8) E d y k  t.

L. 12331. Celem zaspokojenia wierzy­
telności Arona Offeaa w kwocie 67 złr. z 
pn, odbędzie się w sądzie tutejszym w dn.
16 grudnia 1879, 14 stycznia i 16 lutego
1880 każdym, razem o godzinie 9 przed po 
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności girun 
towej pod 1. 28 w Żabnie położonej, do ma 
sy spadkowej po Jędrzeju Rydzu należącej.

Cenę wywołania stanowić będzie suma 
200 złr., wadyum zaś kwota 20 złr. a. w.

Inne warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w tasąd. registratarze.

Z c. k. "sądu powiat, miej. deleg.
Tarnów dnia 28 września 1879.

(7567 2— 3) O fo w ie w tc z e a le .
L. 9327. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajoach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 100 złr. a. w. a wzglądnie niespłaco­
nej jeszcze raty 78 złr. 79 ct. a. w. odbę­
dzie się na _ rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej­
szym sądzie w trzech terminach dnia 4 grud­
nia 1879, drsia 15 stycznia i dnia 20 iute- 

1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna lieytaeya realności 
dłużników Samka i Onufrego Sadowskich 
pod 1. k. 98 w Haliczu i Siół ku w powiecie 
Podhajeckim położonej, niestanowiąeej c ia ła , 
hipotecznego. jj

Oena wywołania wynosi 500 złr. w. a. f
Wadyum 50 złr. w. a.

4 a m  1 6  lis to p a d a  1879,,

na tej realności sprzedaną będzie.
Oena wywołania wynosi 2100 złr. 
Wadyum 210 złr.
Protokół opisania i oszacowania tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
dowej registratarze.

O. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów 27 października 1879.

|  (7605 2—3) OfewSe@3E«3ffie3»le.
L- 8558. W  dniach 16 grudnia 1879. 

20 stycznia i 19 lutego 1880 zawsze o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
budynku sądowym celem zaspokojenia kwo­
ty 170 złr. z pn. przez Abrahama Langer 
jako prawonabyweę Berła Gre-if przeciw Mi­
chałowi Stodolskiemu i Kazimierzowi Sto- 
dolskiemu wywalczonej, przymusowa publicz­
na sprzedaż realaośei pod łk. 14 w Czerni­
chowie położonej, ciała tabularnego niesta­
nowiąeej.

Cenę wywołania stanowi 3560 złr., zaś 
zakład 356 sir.

pierwszych dwóch terminach bę­
dzie realność powyższa tylko za lub powyżej, 
a na trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną.

Akt opisania i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registratarze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rudki dnia 14 sierpnia 1879.

(7619 2— 3) 2S d  j U  U
L. 51178. Ces. król. sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Iwanowi, M aryasaie i Annie Górskim i tych­
że spadkobierców, źe Stanisław Kosiński, 
przeciw nim o uznanie sumy 500 złr. w. a. 
na realności pod 1. 3151/* we Lwowie za- 
intabulowanej za zgasłą i orzeczenie zaiata- 
bulowania jej wykreślenia z pa., pod dniem 
29 października 1879 1. 51178 pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosił, wskutek czego, po­
nieważ miejsce pobytu tychże aie jest wia- 
domćm, a zatem e. k. sąd krajowy do za­
stępowania i na ich koszt i szkodę tutejsze- 

> adwokata Dra. Władysława Majewskiego 
z zastępstwem przez adwokata Dra.

'alinowskiego kuratorem mianował, 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy .. 

Galicji przepisanej przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 

zapozwanyeh aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowifoznajmili, słowom 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 31 października 1879.’ 
(7587|2-~-3)

L, 10472. 0. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 18 grudnia 1879, 15 i 29 stycznia 
1880 każdym razem o godzinie i0  przed 
południem w tutejszym zabudowaniu sądo- 
wem odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 58 ar, Krucząjówee w Stryju 
położonej, do Hipolita Bryda należącej na 
zaspokojenie długu 224 a. w. z pn. Ohaimo- 
wi Stern.

Oena wywołania 550 złr. w., a.
Zakład 55 złr. w. a.

Józefa 
z kto -

, odbędzie się na rzecz Galicyjskiego zakładu 
! kredytowego ziemskiego w  Krakowie w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 4 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 20 
lutego 1880, każdym rasem  o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużnika Jana Hussaka pod I. k. 22 
w Dobro wodach w powiecie Podhajeckim 
położonej, niestanowiąeej ciała hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 900 złr. w. a. 
a wadyum 90 złr. w. a.

.Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrza­
ne w tutejszej registratarze.

Podhajce dnia 22 października 1879. 
(7581 2—3) K  d  j  M  *.

L- 6114. Daia 12 stycznia 1880 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wiejskiej nr. 16 w Kazodrzy ciała tabu­
larnego nia mającej, egzekuta Szymona Szku- 
taka własnej na pokrycie pretensji Issera 
Isslera w kwocie 60 złr. w. a. z pn na 
którym to terminie jako trzecim powyższa 
realność nawet poniżej cesy wywołalnej 
sprzedaną będzie.

Oena wywołałaś, wynosi 700 złr. wa­
dyum 70 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutej. sądowej registratarze.

O. k, sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 26 października 1879. 

(7564 8—8) E d y k t .
L. 47.11. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Galie, zakładu kredyt, ziemskiego 550 złr. 
odbędzie się w tutejszym sądzie 9 stycznia,
13 lutego i 19 marca” 1880 o godzinie 10 
rano lieytaeya nietabularnsj realności Anto­
niego Drabika pod 1. 43 w Żurawiczkaoh 
położonej.

Wadyum wynosi 200 złr. Cena wywo­
łania 2000 złr.

Bliższe warunki i akt opisania dostar­
czy registratura.

C. k. sąd powiatowy
Jarosław 30 sierpnia 1879.

(7563 2—3) M  I ?  f e t .
L. 2758. C. k. sąd powiatowy

drychowie wzywa nieobecnego i z __ ,__
pobytu niewiadomego Mikołaja Olmę, aby 
idę w przeciągu roku do sądu zgłosił i swo­
je oświadczenie do spadku po zmarłym dnia 
5 sierpnia 1874 w Wieprzu ojcu jego Janie 
Olrna złożył, gdyż inaczej pertraktacja spad­
ku s oświadczony rai spadkobiercami i ustano­
wionym dlań kuratorem Janem Saferną prze­
prowadzoną będzie.

Andrychów dnia 3 lipca 1879.
(7595 2 - 3  K d y f e i t .

L. 51156. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Napadiewicsa iż 
przeciw niemu na prośbę Efroima Reifa de 
praes. 29 października 1879 1. 51156 na pod­
stawie wekslu z daty Lwów 23 listopada 
1876 na 56 złr. w. a. opiewającego, nakaz 
zapłaty powyższej sumy z pn. wydanym zo­
stał i dla niego kurator w osobie p. adw. 
dr. Dyonizego Jamińskiego z substytucją p. 
acłw. dr. Ernesta Tilla ustanowionym i temuż 
wspomniony nakaz doręczonym został. Będzie 
przeto rzeczą jego ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacji udzielić iub też sądo­
wi w ezas innego zastępcę wskazać, gdyż 
inaczej sprawa z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną będzie i możliwe skutki nie­
pomyślne sam sobie przypisać będzie mu-

w Au- 
miejsca

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registratarze lab w terminie licy- 
tacyjnem u dotyczącego, komisarza przejrzeć.

Stryj dnia 15 września 1879.
(7578 2— 8)

L 9337. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
hąjeaeh podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 100 złr. w. s. a względnie nie­
spłaconej jeszcze raty 78 złr, 79 et. w. a.

Lwów dnia 81 października 1879. 
(7589 2—3) S3 «S y  k  t .

Ł. 10594. O. Ł  sąd powistswy w Stry­
ju  rozpisuje na rzecz Jakóba Schora celem 
zaspokojenia dłuźaej sumy 500 złr. w. a. 
z pn. publiczną licytasyę 1/10 części z real­
ności pod 1. k. 16 w Stryju, wedle dom II  

61 n. 11 h&er. dłużnika Dawida Robin- 
sohna własnej, mająca się odbyć w tutejszym 
sądzie na dniach 18 grudnia 1879, 15 stycz­
nia 1880 ; 29 stycznia 1880, każdego razu 
o godzinie 10 przed południem pod 
pująeemi warunkami.

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
432 złr. w. a. wadyum 44 złr.

Na powyższych terminech sprzedaną 
zostanie ta część realnsśd tylko sa lub wy­
żej cesy wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tusądowej registratarze.

Stryj dnis 11 września 1879.
(7614 2—3) E d y k t .

L. 5290. Jaków Krupiak z Korolówki 
powiatu Tłumacz marnotrawcą uznaay, ku­
rator Tymko Iwaaiuk rolnik z Korolówki.

O. k. sąd powiatowy
Tłumacz dnia 8 sierpnia i879.

(7615 2—8) E d y k t .
L. 4923. C. k. sąd por-natowy w Woj- 

mczu zawiadamia, iż uohwałą e. k. sądu 
w Krakowie z daia 9 sierpnia 

20844 Floryan Otręba z Filipo­
wie za marnotrawcę uznanym i że kurato­
rem dlań Szczepan Porosło z Filipowie usta­
nowionym został.

Wojnicz dnia 16 sierpnia 1879.

kraiowego 
1879 r. I.



tabularnego niestanowiącej, w trzech term i­
nach dnia 14 stycznia, 18 lutego i 17 m ar­
ca 1880 każdyas razem o godzinie 10 z rana.

Oena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze' sądu.
Bircza dnia 10 października 1879. 

(7568 B—3) @t»wS©B*c*eisJ[e.
L. 9324, 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajeach podaje, niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 złr. w. s. a względnie niespłaeo-

(7505 8—8) © I łw ie s a c z e i i le .  s (7558 3— 3) O g ł o s z e n ie .
L. 8854. 0. k. sąd powiatowy rozpi- |  L. 3266. 0, k. sąd powiatowy w Sta­

suje, celem śeiągnienia należytości zakładu |  renu mieście ogłasza, iż wskutek rekwizycji
kredytowego włościańskiego przeciw Piotro- f c. k. sądu obwodowego w Samborze z da.
wi Bałko w kwocie 95 złr. publiczną sprze- g8 sierpnia 1876 1. 12018 w dniach 5 grud-
daż realności pod 1. k. 115 w Uluezu ciała j nia 1879, 22 stycznia 1880 i 20 lutego

! 1880 każdym razem o godzinie 11 przed 
: południem w biurze c, k. sędziego powiato- 
| wego, odbywać się będzie publiczny przetarg 
* realności 1. k. 30 rep. 11 w Strzelbicach na 
1120 złr. ocenionej w celu wydobycia pretan- 
f syi Bendera Zennera przeciw Wasiowi Ko- 
j walczak pto 11.0 złr. a to pod następująey- 
| mi warunkami.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
i tusądowej registraturze.

Stareiaiaste 28 czerwca 1879.
(7585 3—3) B  d  J  fc  t .

L. '9409. O. k. sąd powiatowy w Sie- 
nąj jeszcze raty 165 złr. 49 et. w. a. odbę- \ niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- 
dzie się na rzecz Galicyjskiego zakładu kre- j tości Lejby Engelberga. w kwocie 100 złr. 
dy to wego ziemskiego w Krakowie w tutej- j z pn. odbędzie się przymusowa licytacja re- 
szym sądzie w trzech terminach dnia 4 gru- . alnośei pod 1. 124 w Sieniawie masy spad- 
dnia 1379, dnia 15 stycznia 1880 i dnia 20 : kowsj Abrahama Binder własnej, na dniu 4 
lutego 1880, każdym razem o godzinie lOtej : grudnia 1879 j ,  15 stycznia 1880 o 10 godz. 
przed południem egzekueyjaa licytacja real- j rano tylko za cenę szacunkową 180 złr., lub 
ności dłużników Kiryły i Jawdochy Św ięcie-; wyżej zaś na dniu 5 lutego 1880 i niżej ee- 
kich pod 1. k. 81 w Haliczu i Siółku w po- 1 ny szacunkowej, 
wiecie Podhajeckim położonej, niestanowiącej j M aayum wynosi 18 złr.
ciała hipotecznego. j Bliższe warunki i protokół opisania i

Oena wywołania wynosi 420 złr. w. a. j oszacowania można w registraturze przejrzeć, 
a wadyum 42 złr. w. a. j Sieniawa 30 lipca 1879.

Protokół zastawniczego opisania i reszta i (7584 3—i)  E  d  y  k  i
warunków licytacyjnych mogą być przejrzanej L. 1178. C, k. sąd powiatowy w Sie-
w tutejszejszej registraturze. j niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy-

Podhajce dnia 20 października 1879. j tości Dawida Sprung w kwoeie 110 złr. z 
(7572 3—3) O S»w ieszcz;© asie . ■ pn. odbędzie się przymusowa licytacya go-

L. 9332. O. k. sąd powiatowy w Pod- ■ spodarstwa pod 1. 24 w Woli bełkińskiej 
hajeach podaje niniejszem do publicznej j Jakóba Machały własnego, na dniu 11 grud- 
wiadomośći, że celem zaspokojenia sumy j nia 1879 i 15 stycznia 1880 o godz. 10 ra- 
pcżyczkowej 150' złr. a. w. a względnie nie- j no tylko za cenę szacunkową 317 złr. lub 
spłaconej jeszcze raty 105 złr. 48 ct. w. a. j wyżej, zaś na dniu 12 lutego 1880 i niżej 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego zakładu ' ceny szacunkowej, 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu- j Wadyum wynosi 32 zł.
tejszym sądzie, w trzech terminach daia 4 j Bliższe warunki i protokół opisania i
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 19 lu- ‘oszacowania można w registraturze przejrzeć, 
tego 1880 każdym razem o godz. 10 przed po- j  Sieniawa 15 sierpnia 1879.
łudniem egzekucyjna licytacya realności dłuż- s (7592 3—3) © isw iesa je se ra S e . 
nika Konrada Bogdana pod 1. k. 76 w Nowo- j L. 7341. O. k. Sąd powiatowy w Z a - )
siółce w powiecie Podhajeckim położonej, s leszczykach, w sprawie Józefa Dobrowolskie- j

! go przeciw Tanaśkowi Przysiężnikowi o za-1 
w. a. i płacenie 37 zł. z pn. rozpisuje odnośnie do j 

j ts. uchwały z 80 kwietnia 1879 1. 3258 po-1 
nowną przymusową publiczną sprzedaż re- j 
alaości pod 1. 89 w Kułakowcach położonej f 
z parcel pod budowlę 10 i 11 z parceli o-1 
grodowej 23, i z parcel polnych 86/2, 708, f 
765, i 800 się składającej wedle wykazu hi- f 
potocznego I. 210 gminy Kułakowiee 1. I  j 

własności m  rzecz Tanaśka Przysię- j 
zaintabulowanej i wedle 1. I  stanu f

niestanowiącej ciała hipotecznego.
Cena wywołania wynosi 500 złr
Wadyum 50 złr a. w.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze!

Podhajce daia 22 października 1879.
(757S B— 8) L. 9329.

O. k. sąd powiatowy w Podhajeach 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, : stanc 
źe eelem zaspokojenia sumy pożyczkowej 250 \ żnika 
złr. w. &. a względnie niespłaconej jeszcze ' ciężarów powyższego wykazu hipotecznego, 
raty 186 złr. 62. w. a. odbędzie się na rzecz ] za hipotekę dla sumy 37 zł. z pn. służącej f 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie- jw  jednym czwartym terminie na dzień 11 1 
go w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech i grudnia 1879 o godzinie 10 rano, w zabu- j 
terminach dnia 4 grudnia 1879 dnia 15 sty- j dow&aiu tutejszego sądu z tem, że cenę wy- jj 
cznia i dnia 20 lutego 1880, każdym razem 1 wołania stanowi wartość szacunkowa 500!
o godzinie lOtej przed południem egzeku­
cyjna licytacya realności dłużnika Onufrego 
Kitela pod i. k. 177 w Nowosiółee w powie­
cie Podhajeckim położonej, niestanowiącej 
ciała hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 500 złr. w. a. 
Wadyum 50 złr.
Protokół zastawniczego opisania j re ­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Podhajce dnia 21 października 1879.
(7538 3—3) M  st y  fe «•.   a

zł. w. a., zaś poręczenie 50 zł., że realność 
powyższa za jakąkolwiek cenę. najwięcej o- 
fiarującemu sprzedaną zostanie, że połowa 
ceny kupna w 30 dniach po prawo eności 
uchwały, protokół sprzedaży do wiadomości 
sądu przyjmujący, zaś druga połowa w dal-1 
szych 30 dniach do depozytu sądowego ma / 
być złożoną, że dla wierzycieli którym by u- j 
chwała wcale albo w należytym czasie dorę- jj 
czoną być nie mogła, lub którzyby już po j 
wygotowania wyciągu hipotecznego tej real- { 
ności t. j. po dniu 22go grudnia 1878 do ]

zastawu lub {

gorzowi
wym tychże spadkobiercom pod dniem 11 
października 1879 1. 48072 pozew wnieśli 
o uznanie ich (powodów) m  właścicieli real­
ności 1. 160 % we Lwowie.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadome, zatem c. k. sąd krajowy 
do zastępowania pozwanych tutejszego adw. 
dr. Romanowskiego z substytucją adw. dr.
Tilla kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali- 
eyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym, czasie obronę 
wnieśli, lub potrzebne tytuły prawne ustano- i 
wionemu zastępcy udzielili, lub innego za- j stycznia 1880 o 10 godz. rano tylko za ce-

L. 48072. 0. k. sąd krajowy we Lwo- ' księgi gruntowej weszli, prawa 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że inne prawa rzeezowe na tej realności uzyskali, 
Józef Kostanowicz i Paweł Kostanowiez ; kurator w osobie p. Leona Schillera e. k. poczt- 
przeciw Bonawenturze Lenczewskiemu, Grze- , mistrza w Zaleszczykach w miejsce p. Ty- 
gorzowi Seneńko i Janowi Seneńko i możli- ; tusa Bujnowskiego ustanowiony został, że

wreszcie wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki sprzedaży w registraturze tu- j 
tejszego sądu wgiądaąó, zaś o zaległych po- ) 
datkach w c. k. urzędzie poborowym w Z a - : 
leszczykach wiadomość powziąć można. f 

O. k. Sąd powiatowy j
Zaleszczyki 30 września 1879. f

(7583 3—3) I s l y k i
L. 1449. C. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie należytoś­
ci Lei by Eagelberga w kwocie 30 złr. z pn. 
odbędzie się przymusowa licytacya gospodar­
stwa pod 1. 80 w Rudce Wary la Karczma­
rza własnego na dniu 11 grudnia 1879 i 15

stępcę wybrali i sądowi oznajraili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 18 października 1879. 
(7598 3—3) M o ib Is u r  s.

L. 7868. Posada sekretarza Rady a e- 
wentualnie posada adjuakta sekretarskiego 
przy wyższym sądzie krajowym, lub też po­
sada sekretarza Rady sądu kolegialnego 1 
Instaneyi w okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, z poborami YIII klasy ran­
gi, jest do obsadzenia.

nę szacunkową 145 złr. _ lub wyżej, zaś na 
| dniu 12 lutego 1880 i niżej ceny szacuako- 
j wej. Wadyum wynosi 15 złr.

Bliższe warunki i protokół opisania i 
i oszacowania można w registraturze przejrzeć.

Sieniawa 10 września 1879.
I (7556 3 - 3 )  L. 5398.
' O, k. Sąd powiatowy w Bohorodezanach podaje 
} niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
s zaspokojenie sumy 150 zł. a względnie 122 
i zł. 36 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż* 
realności pod 1. k. 125 subrep. 5 w Horo- 

j cholinie położonej dłużnika Onufrego Babiń-
TJbiegąjąey się wniosą swe należycie j ca własnej w tutejszym e. k. sądzie w dro-

adstruowane podania ńo Prezydyum wyższe- I dze publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzy- 
go sądu krajowego we Lwowie do 30 listo- f wilejowanego zakładu kredytowego w łościan-1 
pada 1879. !, skiego dnia: f

Lwów, 10 listopada 1879. i 28 listopada 1879 i

19 grudnia 1879 
25 stycznia 1880 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zas na trzecim terminie także i niżej ee- 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Bohorodezany daia 8 sierpnia 1879.

(7565 3— 3) L. 4155.
©fowlesseesem le l i c y t a c y i .
O. k. sąd powiatowy oznajmia iż celem 

zaspokojenia pretensji Galicyjskiego zakładu 
kredy to wege włościańskiego i  18 złr. 25 ct. 
w drodze egzekucji przez publiczną licytację 
sprzedaną będzie realność dłużników Jędrze­
ja i Anny Misiarzów pod 1. 65 w Nieledwi 
położona, w trzech terminach 19 listopada 

1 1879 19 grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 
J każdgo razu o godzinie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Oena wywołania wynosi 250 złr. a wa­
dyum 25 złr.

Milówka 14 sierpnia 1879.
(7559 3— 3)

L 5002. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
pretensyi w kwoeie 40 zł. a. w. z proeentem 
po 6 prc. od dnia 1 października 1876 bie­
żącym oraz przyznanych już kosztów sądo­
wych i egzekucyjnych w kwoeie 6 zł. 38 ct..
2 zł. 87 ct., 2 zł. 86 ct., 2 złr. 2 ct., 6 zł. 75 
et., 5 zł. 32 ct.,w dniach 5 grudnia 1879, 22 
stycznia 1880 i 20 lutego 1880 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
90 w Woli Koblańskiej położonej.

Warunki licytacyjne w tusądowej regi- 
str&turze przejrzeć można.

G k Sąd powiatowy 
Siaremiasto 28 czerwca 1879.

(7557 3—3) fS%Nr&BKne*NHflkie*
L. 5399. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 

horodezanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 zł. ct. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 226 subrep. 283 w 
Bohorodezanach starych położonej dłużnika 
Michała Sumka własnej w tutejszym c. k. jj 
sądzie w drodze publicznej licytacy: na rzecz * 
e. k. uprzywilejowanego zakładu kredytowe-1 
go włościańskiego dnia: l

28 listopada 1879 
19 grudnia 1879 
23 stycznia 1880 

każdym razem o godzinie 10 przed południem f 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw-1 
szych dwóch terminach reainość ta tylko za j 
cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wyżej tej- j 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- ? 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun- j 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania • 
i oszacowania realności przejrzeć można w f 
tusądowej registraturze. " i

O. k. Sąd powiatowy 
Bohorodezany daia 8 sierpnia 1879. §

(7600 8— 3) ‘ L. 44587. |
© g lo sse is ie  k o n k u r s u .  |

W ceiu nadania pięciu opróżnionych j 
stypendyów w rocznej kwocie 168 zł. w. a. j 
z funduszu naukowego przes&aczonyeh dla | 
ubogich uczniów urodzonych w Galicyi, od- jj 
dających się naukom medycznym rozpisuje | 
się konkurs z terminem do 15go grudnia 1 
1879.

Kandydat zawodu lekarskiego który o- 
trzyma to stypendyum ma oprócz tego pra­
wo zgłoszenia się o wynagrodzeuie kosztów 
podróży do Wiednia lub Pragi, gdzie naukom 
medyczsym oddawać się musi mianowicie o 
wynagrodzenie w kwoeie 63 zł. w. a. tak przy 
odjeżdzie swym na wszechnicę wiedeńską I 
lub pragską jakoteż przy powrocie do kraju s 
po ukończeniu nauk i uzyskaniu stopnia do­
ktora medycyny.

Ubiegający się o to stypendyum winni J 
wnieść podania swoje za pośrednictwem do-1  
tyczącego grona profesorów przed upływem 
terminu konkursowego do c. k. gałic. Na 
miestnietwa i dołączyć do podań metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa­
dectwa szkolne na koniec rewers tej tre- 
śet, że obowiązują się po ukończeniu nauk 
medycznych i uzyskaniu promocyi na do 
która nauk medycznych wrócić do kraju i 
pełnić obowiązki lekarskie bez przerwy przez 
la t dziesięć.

Z e. k. Namiestnictwa jj
we Lwowie dnia 8 listopada 1879.

(7594 3—3) M  d  y  & « . J
L. 46858. O. k. Sąd krajowy jako han- f 

dlowy we Lwowie wzywa niniejszem posia- f 
dacza rzekomo zaginionego wekslu z daty jj 
Lwów daia 1 kwietnia 1.865 na 700 zł. w. § 
a. opiewającego w trzy miesiące od daty we i 
Lwowie płatnego, przez Rachelę Kessler na \ 
własne zlecenie wydanego przez Karola Ber- f 
ger iMaiyę Berger solidarnie akceptowanego 5 
by takowy w przeciągu 45 dni tem pewniej

od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej są­
dowi przedłożył, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu na żądanie proszącej ‘ .Anny 
Pordes jako prawonabywczyni Racheli Kess­
ler weksel ten amortyzowany a? bęazie-

Lwów 31 października 1879.
(7569 2— 3) €& towfe&aezeisi©.

L. 9328. G. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajeaeh -podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że eelem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 złr. w. a. a względnie niespłaco­
nej jeszcze raty 178 słr. 4 ct. w. a. odbę­
dzie się na rzecz Galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej­
szym sądzie w trzech terminach daia 4 gru­
dnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 20 lute­
go 1880, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem egzekucyjna licytacya real­
ności dłużników Dmytra i Iwana Gaładza 
pod 1. k. 52/53 w Bkłokiernicy w- powiecie 
Podhajeckim położonej, niestanowiącej ciała 
hipotecznego.

Gana wywełania wynosi 800 złr. w. a. 
a wadyum 80 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzane 
w tutejszej registraturze.

Podhajce dnia 21 października 1879.

.Doniesienia pry w ato a

mm 
m D r K a r c z

trudniący sif od kilkunastu lat
specjalnie radykainem leczeniem 

e l t s i t ó r a y c S i  a  za®Ł»ź©Mi&
h r w i  powstałych i w a m a acm ia tm iem  
s l l j  skutkiem

mycia,
orflyii. w miewania liny niioy falowej i. l

©«a g © d Ł  8 — 1 0  i  8 — 4 .
(Także listowni© p ra y  ścisłej dyskrecji.) 

Jego „ y a r a r t m H ł 46 w powyższych 
słabościaeh (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po eenk 

i 1 zt. 30 et. za egzemplarz.

^

mm 
m

(6566 13-25) ^
m m

H Y G I E N A  s  k o  r : y

I  S A V 0 N
1 m  SUC DE LUTU"H MYDŁO W  Y R A B ! N K

Z SOKIEM SAŁATOWYM

!|e d . p in a u d . p a b is
S i Mydło te odznaczające się olejowatością 

i wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
; ; skórę i nadaje joj nieporównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je uży- 
igj wać z massą kallidermiozna fpate c a ili-  

| dernsBjra©).

W ©  l / w f l i w i e : w apteae p. Mikolascha i w maga- 
zynach Pp. Strzyżowskiego, Dzikowskiego, Jahla etc.

Prawdziwie przepyszne te kamienie posia­
dają nadzwyczajny ogień, są zupełnie ozyste 
i rozpoznane być mogą od prawdziwych tylko 
przez próbę. Przesyłamy franco: Pierście­
n i e  ciężkie ze złota doubl., sztukę po 3 i 4 
zł. K u l c z y k i  cienkie ze złota doubl., parę 
po 5 i 6 zł., za przesłaniem należytości franco. 
Przy zamówieniach pierścieni prosimy o poda­
nie obszerności

Także ciężkie guziki do koszul ze złota 
doubl. z kamieniami po 3, 4 zł., ciężkie łań­
cuszki do zegarków ze złota doubl. najnowsze­
go fasonu po 3, 4, 5 i 6 zł.

B ijouteriew aaren-F abrllis« 
JWiederlage.

W l e u ,  F r a t e r s t r a s s e ,  1 0 .  W i e u .
(6830 6 - 13)

G a r b a r n i a
L W O W S K A

mat I W n a r s t y m o w ie  lic® . 7 # .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i sp iesznie_ wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
loskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, C la rb asr*  
K ia  l w o w s k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł®  M ®  M s i I e e M
w Hotelu Angielskim. (281 89—?)



Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się!
Odebrany od masy konkursowej upadłej w najnowszym czasie wielkiej l a b r j  k o w a ­

r ó w  ssę « re*»sm  „B ritiw a if l* * 4 zapas -towarów, zaopatrzonych nawet znakiem fabryczny«•
„ e c t ó  B r i t t a  " i a “ , sprzedajemy za każdą cenę, a lepiej powiedziawszy

d  a  r  m  ©®
Za przesłaniem należytośni iub za pobraniem 0  saJ. 6 0  c t .  otrzyma każdy następujące

przedmioty za czwartą część właściwej ieli wartości, mianowicie :
6 sztuk wyśmienicie dobrych nożów stołowych ze srebra „Britania“ z prawdziwymi ( X a.

angielskiemi klingami. " j
6 sztuk najwyborniejszych widelców z jednego kawałka ze srebra „Brittania". i
6 sztuk najwyborniejszych łyżek stołowych ciężkich ze srebra „Brittania*-. . |
6 sztuk najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze srebra „Brittania“ najlepszej jakości. I 
6 sztuk najwyborniejszych podstawek zo srebra „Brittania" najlepszej jakości. (
1 wyborna i ciężka- chochla do rosołu ze srebra „Brittania".
1 wyborna i ciężka chochla do mleka ze srebra „Brittania".
5 angielskich tacek „Vietoria“ wybornie cyzelowanych
2 efektowne lichtarze salonowe stołowe.

Z S f i e z a p r z e c z e n i e !
j najlepsze, najskuteczniejsze i iiajczjś iejsze bonbony przeciw kaszlowi, zaiiegniisuiu i chrypce sa

| w iedeńskie cuk ięrk i od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, lYbec., Hauptstrasse 29.
Pudełko Kosztuje 1© e t . ,  też same z dodat!''em  świeżego soku ananasowego 3 0  e t . IZ

g U k la d y  d la  G a l i e y i  z n a jd u ją  s i ę :
! we Lwowie u Braci -Łazowskich apt., w Krakowie u p. A. Dyiskiego aptek., w Ketemyi u p. J. Sidorowieza,

w Tarnowie u p. J. Reida.
®*T Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 

i się tutaj tylko jeden :
j w im o .  D o  Pana Feliksa Ronspergera, <-7449 ! - ?)

Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W i e -
które mię wybawiły ou kilkuletniego kataru płu-d e d s l c i e  c m l s i e r i t i  © d  fea s® !® !.

prawdziw sfię g w a rim tn j.
n ie  p o le g a

K p i*  n a  o s z u k a ń s t w ie  _
obowiązuję się uiniejszem publicznie przyjąć towar bez przeszkody napowrót, jeżeli sio nie podoba. 
Kto więc nabyć chce za swe pieniądze dobry i trwały towar a nie lichoty, niechaj się uda tylko do

Ł ,  W e t f e s i i ,  Brittaniasilber - Agentur,
Wlealeó, 1rI  Mariafcilferstrasse 45.

Naczynie stołowe na próbę, składające się z widelca, noża, łyżki i łyżeczki do kswy,_ prze­
syłamy tylko za 1 zł. Z powodu olbrzymiego odbytu powyższej garnitury, należy zamówienia jak 
najrychlej uskuteczniać.

| |  1 1 eow ego.
1 1 ; « «  n w

(0628 1 6)
' i

! jfi

o .  l s .  la p r a s *  gg-alio®

. i k e j j i c g i  S a s k a  H ip o te c zn e g o
I  Ł u p m j ©  I  s r p i K & o d a j G

e fe k tu  I  wk@rn.miy
pod warunkami najprzystępniejszemi.

r k  h i m  i i f o t E c i K i ,
I 8 które według praw a % dala 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXX ¥111, Nr. 98) 

i najwyższego post. a dnia 17 grudnia 1871 r. mog% byó użyte do lokowa- 
\ nia kapitałów fondiisajowyoh, papilarnych, kaueyi małżeńskich wojskowych?.

1  V
!

  -śwW

Indals i ip ly  olupane na wysiawai 

Lyonie w 1873 i w  Paryża >873 i 1878 r. 

7 t u c z r ó E  T R A W f ą ,

\

U

POŁĄCZONE

% PEPSYNA 1 BIASTAZĄ
n atu ra ln em i czynnikam i n iezbędnym i w  o rgan izm ie  do traw ien ia . W  1864 r. o 
W i n i e  Chassaing odczytano bardzo  poch lebny  ra p o r t w  akadem ii m edycznej 
W  P a ry ż u . Od tej c-liwili p re p a ra t len za ją ł bardzo  w ażn e  stanow isko  w  T erau- 
p e ty ce . P rz e p isu ją  go p o w szechn ie  lekarze  p rzec iw :

Mozolnemu i mezE^lnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu, powrotowi do zdrowia, wynnotca, biegunkom, 

utracie sił i apetytu, i t. &.

UWAGA. — Skuteczność tego środka dala powód do licznych fałszerstw.

Wymagać należy podpisu na etykiecie i na ohlpczce <■?. tero-ko to­
rowej przytwierdzającej kapsułkę.

i.ń irrK au sy e  :  -wau.
Wsajrrfkfe p®l®ssi»s.s s pyowinoji wy 

■h jn n r lsy i

f't8H iź»  k a n to r z e  tls  siafeyels.
asdffi g ię  t a n r l M n b  * o  lc»raf©  i t a i n a ,  S e r

(6565 14--?)
"W-"

E X i j O O O O C X M 3 a a » § X « « M M « M M a « T

O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i ,  |
(7555 i —4)

i
I

f t a l i c y j s k i
Zakład zastawniczy i kredytowy

Ł w Ó W , ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym.
podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe do dnia 30 
września 1879 r, zastawy w dniach 9, 10 i 11 grudnia b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li­
cytację (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Ji^-WBsrs£a>-w®Ws, dnia 11 listopada 1879.

w w o o o m w w a » a « M M » i !

\  W  PARYŻU, A Tenne?ictoria, 6.We Łwowis w aptece PP. Miholascha, Krzyozauwskiego etc.
jp ^frsk. ■eem. ,er-ry jiy 8®

(475^ 17 -2 4 )

N a j i a ń s z y  s k ł a t c i
^  J Ł L  ..M M

Niidejszem mam zaszczyt zawiadomić szanowny 
P. T. Publiczność, iż dla wszelkiej wygody sprowa­
dziłem na sezon zimowy różne gatunki l a m p  i  
p r a y f e w ó w  d o  © ś w le t la a a ia ,  z pierwszorzęd­
nych fabryk, i podług najnowszych wzorów,

-wsysa i  'mm. « j »  f i .  c  j .  e s  

A ih g le l s k i©  l a m p y  z  d w o m a  k s t o t a m i ,  
potrzebujące mniej nafty, a dające nadzwyczaj 
silne światło.

A n g i e l s k i ©  e y l i n d r y  nowej konstrukcji z mo- 
siężnsrsii kominkami w kształcie kuli, niepękające.

I j a m p y  m o w o j k o m ^ ts p i ik c y i  bez cylindrów, 
do stajen, stodół i miejsc otwartych.

L a m p k i  eło©i i ©« w różnych gatunkach od 20 
do 40 cnt.

1-1; W

O  'i

i,

K a l e ,  t a m b r y  i  t u l i p a n y  w  najrozmaitszych 
a lA ililf  - formach, w największym wyborze i po najtań 

szych cenach.
^  Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za doznane, 

^  iT A h  poleca się i nadal łaskawym względom, zwłaszcza
iA h iA ' przy tak bajecznie niskich cenach.

W i A

y<?p ?%?$

m

----------

*m 1 L 11® y
iw głównych drzwi teatru. (7294 3 -  8)

I P r ® © € 3 l y t y s i e n i n  f l © w y 3

w obfitym w yborze i po umiarkowanych cenach poieca

l i i  smtói loiGiiftl i cerHewnyci 
W 1 Ł E H 5 E C ©  S T A C H I E W I C Z A

w  T a r n o p o lu
(3896 7.4—25)

ryn?  * a e, , ' '

siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje się według codziennie nadchodzących, świadectw7 i listów 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek ianioowy Dra ioras.
Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż me tylko że usuwa wszystkie wyżej wymienione 

słabości, lecz tegoż wzmacniające substaneye pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każde, włosy chorobliwe do nowego- życia i przyczyniają- 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tf* rimyiftsLhi silni f-.ftłw.nnśó fitwiftrdz
- I
nie  ̂ ......... ..
włosów. " Wiedeń. , A n d r  a s s y.

Wielorakie środki nie byłyę w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania-, aż za poradą 
mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr._ Moras, który w krótkim czasie wyleczył mię z 
tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję pub.,icznie temu preparatów7! należną pochwałę, a- wyna- 

I  lazey najżywsze podziękowanie.
i Praga 10 lutego 18:7, K i n s k y.

Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we .Lwowie: u Zyg. R u c k e r a ,  apt. pod srebrnym 
łem, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyraźnie żącla-ć „Olejku taninowrego dr. Moras.“

(5123 14 - 24) jją

mailto:wk@rn.miy


Uwiadomienie.
Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 

Kaczkowskiego są do nabycia: we Lioowie w 
księgarniach pp. Gubrynowieza i Schmidta, Mi- 
likowskiogo, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolaseha i u wydawcy; w Krakowie w księ­
garni p. Friedleina i  w aptece p Stockmara; 
w Warsmtoie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda ; w Petersburgu w cen­
tralnej homeopatycznej aptece p Fleminga.
1. Teoretyczna i praktyczna „N auka Homeo- 

p aty i“  dla lekarzy i światłej publiczności 
w 2 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a.

2. Poradnik d la  m atek o zachowaniu się 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie­
mowląt i  o leczeniu chorób dzieci, cena 1'50.

3. B roszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
eena 25 ent.

4. B roszurka o dyeeie homeopatycznej, e. 15 et
5. B roszurka o prez1 rwatywnyeh środkach 

przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow­
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 ent.

6. B roszurka o stosownym użyciu łaźni paro­
wej, eena 20 ent.

(271 6 6)

AEMATYS & MOERL *
Z e g a r m is t r z  w© L w o w ie

ulica Halicka liczba 19.
poleca U a j w I ^ k s s E j f  S k ł a d

z ł o t y c h  i  s r e h m y c t a
n a j  p i e r w s z y c h  f a b r y k  g e n e w s k i e  
po cenaełt najprzystępniejsasycli 

Wszelkie r e p e r a c j e  przyjmujemy z poręczeniem do lat dwóch.
C e s a s i ik i  s z c z e g ó ł o w e  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  f r a i s k o .  'WĘk

(Dajemy także na spłaty miesięczne według umowy).
(7273 3—3)© ęgęeeacBeeeeeeooćeeec

Ouloutyna
najlepszy i najrzyjemniejszy środek do konser­
wowania i pielęgnowania z ę l iA w  i  d z i ą s e ł ,  
zapobieżenia £»©1m y .ę b łin  i  usunięcia nie­
przyjemnego smaku i odoru ust podług prze­
pisu zaszczytnie znanego speeyalisty dla chorób

"EL® «S JL 2S «Fa> W

Dr. W. MMii
c. k. lekarza pułkowego 

oraz
l > r .  ' W .  1  ̂  i  u l  fe l**  t e i . i  n a  

p r o s z e k  d o  z ę b ó w
usuwający wszelkie w ustach tworzące się szko­

dliwości — są do nabycia 
wyłącznie w aptece „pod Węgierską koroną11 
J .  P 1 E P E S A  w e  L w o w i e  przy Placu 

Bernardyńskim.
pgT" Każdy flakon podług r a e e a y w i s t e g o  

przepisu p. Dr. Fiukelsteina przyrządzo­
ny, nosi podpis producenta J . P iepesa .

1 jełr.
. i ' O i'.

Cena flakonu O n l o u t y n y  . . .
Cena pudełka p r o s z k u  lis* . F i n -  

k e l s t e i n a ................................
Prawdziwe angielskie H K caotecask i d o  

g z ę b ć w  patentu Pierreponta po 70 i 50 'et.

(7045 1 -? )

Najstosowniejsze podarunki 
ii a  CS-wiazdkę

I  M  © w y  B o k
były i są przedmioty o p t y c z n e ,  które w najwięk­
szym wyborze po cenach najniższych są do nabycia 

w  M A G

i Z e g a r  I k ś w

siu i w rota
tt 

\
or»z

firao ek, pończoch i skarpetek
s t a l j e h  iii® L c Ic * Ł  c e n a c h .

S c h a y e r ó w
(5995 l i - ? )

B W *  P n e w y b o M t e  
przez „Sues” sprowadzane

JjUOOlOW c h i ń s k i e

1 5 .
io ldeó P°

najsławniejszej

1 6 . 1 8 ,  2 2 ,

{abtyto

2 5  c e n t .

a mianowicie:
T a m .  żółtokwiatowa aromat . . 
JfBtM tejeszasi, białokwiatowa arom. 
W a n d a y a ,  czarna aromatyczna 
S o u c h o n g ,  „ mało narkot. . . 
C o n g o ,  czarna familijna . 
W y e ie t r f e i  z herbaty . .  . .

® najlepszych herbat .

Cena 
za 1/2 kilo 
. zł. 4'40 

zł. 3'60 
zł 3- 
zł. 2'50 
zł. 1-80 
zł. 1-20 
zł. 1-50KawR po tanich starych cenach, (2114 32—?)

najtaniej w  h a u d l u

SI, Markiewicza
we Lwowie, w  R yn ku  l. 42.

m tm tm m M m M m e m m m s m m s

nadwornego optyka i mechanika 
-tife JiLi -^m sr <o> 5L «e

przy ul. Karola Ludwika 1. 9. (róg ul. Sykstuskiej) 
Jako to: Lornety teatralne, Binokle, (Militar) 

okulary, ewikiery, damskie lornetki, barometry meta­
lowe i rtęciowe, termometry licznego rodzaju, mikro­
skopy, lupy, szkła do czytania, kompasy, lusterka dla 
okulistów, maszynki elektryczne i indukoyjue, rsjscaj- 
gi, metronomy, latarnie czarodziejskie, kalejdoskopy 
(gry obrazów), skrzynki stereoskopowe, wraz z różno- 
rodnemi obrazami do tychże

i© T  Manometry, wagi wodne, oraz wszelkie 
przedmioty w zakres optyczny i mechaniczny wcho­
dzące, przyjmują się do naprawy, po jak najumiarko- 
wanszych eenąch. '%6g
Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia się za za­

liczką, odwrotną pocztą. (729o 3 - 10)

środki fałszywej

W ody anaterynow ej
d o  u s t

-'W W ':*.®  a »«x® ..s«a.as» f e j * L

jU a  Boże N arodzeni©

c i .

Znany jest f a k t

■>22,- — rr

Rix, wdo- 
Adiergasse 
śladu i na

że cudowna pasta pani Wilhelminy 
wy po lekarzu w Wiedniu, Stadt,
12 we własnym domu, usuwa bez 
zawsze p i e g i ,  p l a m y  w q,t-r«»l»iane, 
p r y s z c z e ,  i r i j d y ,  z M f t A r n i f c i ,  d z i o ­
b y  z  w y s y p e k  i  s  o s p y ,  z u s n r s z e z *  
k i ,  c z e r n o n o ^ ó  i wszelkie inne
nieczystości w twarzy i na ciele, na co się 
udziela p i s e m n e j  g w a r a n c j i .  1 słoik 
tej pasty cudownej z przepisem używania ko­
sztuje 1 •&. 50 ot. Kwotę tę zwraca się bez 
przeszkody, jeżeli pasta nie sautkuje. Przesyłki 
za pobraniem

W iU ie l8 M ? łj< e  R i x  
W ien, Stadt, A dlergasse 12, we własnym 

domu.
(7542 1— 5)

Tylko 1. z ł. 0 5  rt* wal. austr.
kosztują 1 7  s z t u k  n a j n o w s z y c h ,  z a b a w e k  dla chłopców i dziewcząt J k a żd eg ©  w i e k u  i

s t a n u ,  między temi rzeczywiście przepyszne i efoktowne przedmioty, sprawiające zdziwienie.
Niechaj każdy kupuje ile możności jak najprędzej, ponieważ późniejszych zamówień nie będzie można 

tak szybko uskutecznić, gdyż przypusze/.ae należy, że te nadzwyczaj tanie rzeczy szybko odchodzić będą. 
Za powyższą tylko 1  z ł .  0 5  o . wynoszącą kwotę, można dostać następujących 17 bardzo ciekawych 
zabawek, z któremi każde dziecko bardzo dobrze się zabawi; mianowicie:

l cały garnitur nożów i widelców, 1 harmonikę, 1 konia na kołach, 1 balon do puszczania, i  kom­
pletny teatr, 1 piękną lalkę, 1 baranka z wełną, 1 kasę oszczędności, i pudełko żołnierzy, 1 skakająeego 
dyabełka. 1 ptaszka, 1 krzykacza, 1 piękną książeczkę z obrazkami dla dzieci, 1 grę dzwon i młot, 1 ła ­
dną trąbkę, 1 pudełko naczyń kuchennych, 1 etui z lusterkiem i szpinką. To wszystko razem kosztuje 
tylko 1 z i ł  f>5 c i .  by osiągnąć wielki odbyt towaru

m r  T y l k o  2  % Ł  9 5
cała bitwa żołnierzy w Sorajpwie, 1 karton z meblami, 1 karton kompletnego urządzenia kuchennego, 1 
przepyszny balon z napisem do, puszczania,B a l o n  C a p t i f ,  l  powabna gra cierpliwości i zatrudnienia 
dla chłopców i dziewcząt każdego wieku, 1 piękna kasa oszezędnośei. ; szkatułka z wybornego drzewa, 
napełniona 6 rączkami do piór, ołówkami, 5(5 piórami stalowemi, 1 wyborna torebka na książki szkolne 
dla chłopców i dziewcząt, 1 cudowna kostka (do rzucania) napełniona z bonbonami i przedmiotami stroju,
1 bardzo ładna lalka paryska, 1 woreczek na pieniądze napełniony monetami złotemi, 1 rzeczywiście prze­
pyszny remontoar z pozłacanym łańcuszkiem, do naciągania bez kluczyka, 1 mechaniczny wclocyped ja­
dący sam, 1 cudowny ptaszek, 1 trąba z „Britania' metalu, całkiem nowa, i  gra wybornych kart cudo­
wnych „patience“, 1 książka z obra*zkamt dla dzieci bardzo zajmująca.

Wszystko razem kosztuje t y l k o  2  z l .  9 5  c t .

; SP T y l k o  4  z ł .  9 5  O t .  %8
Jest to najkolosalniejsze co dotąd pod tym względem ofiarować można: 1 przepyszne lusterko kie­

szonkowe z optyeznem szkłem, oprawa ze srebra chińskiego z puzderkiem .na szpinkę, paryski ptak spie-' 
wający w cudownej klatce, nowy balon Captiv z napisem, odgrywający podczas wzniesienia się w powietrze 
«ryę, 1 piekua lalka z włosami., bardzo wielka, z żywemi oczami, nie do zniszczenia, 1 żelazna kuchnia 
z wszelkiem naczyniem pod którą palić mężna, z kompletnem urządzeniem kuehennem, zawierająca wszyst­
ko o, co serce dziecięcia zachwycie zdoła, 1 wyborny fortepian z klawiszami, na którym odegrać można 
najpiękniejsze melodye, jako to: „na pięknym modrym Dunaju1, „Ostatnia róża“, 1 powąbny koszyk pro- 
mmiadowy, z różnobarwńemi haftami, i  dobrze opakowane pudełko żołnierzy przedstawiających ea łi bitwę 

kompletny teatr do ustawieuia, z wszystkieini dekoracjami, kurtyna i figury do sztuki Wilhelm Tell." 
powabny Zegarek z łańcuszkiem, 1 piękna szabla metalowa, 1 strzelba ,,.lefaueheux“, 1 torebka na naboje 
ze skóry lakierowanej, 1 bardzo zajmująca gra eierpliwośei lub samo zajęcia, profesora Cuiiberta Blouehon, 
najciekawsze co dotąd wynaleziono dla dzieci dojrzalszego wieku, całemi dniami mogą się dzieci samo za­
bawiać, nic straciwszy ochoty, co się dzień w dzień powtarza, nawet starsze osoby zajmują się tą grą; mapa 
zawierająca wszystkie p zybory do pisania, flet czarodziejski sławnego Mozarta, kostki czarodziejskie, wie­
deńskie boebony i przedmioty stroju, jak niemniej 20 dekoraeyj do Bożego drzewka z 20ma eiektrycznomi 
św:ećzkami. — To wszystko razom z 'góry na dół kosztuje jeśli zamówienia rychło w czas nadejdą

t y l k o ,  4  * Ł  9 5  e ta  %g
Nadto jest jeszeze w zapasie o lb rz y m i/”1 ? ^abawek wszelkiego rodzaju. Lalki pojedyńeze do naj­

wyborniejszych z ubraniem lub bez ubrani* . 20, 5!>, J zł. do :;5 zł. od sztuki; kompletny ubiór żoł­
nierski dla chłopczyka do lat 10 mianowiL , /  czako, wyborny karabin, szabla, patrontasz, trąba, bębę 
wszystko razem po zł. ! ,50,- 2.5!i, 3.50. 4 i ? ukrojenie strażnika 
możliwy rodzaj zabawek o 60 procent '.ńsẑ  f:'w wszędzie indziej

Sprzedaż trwa tylko od 3 0  p t « £ d z i e r n ik a  <!© k o ń r a  g n i d n i a .

i z tego

pożarowego zł 3.50, w ogóle każdy

A n s f e r k a u f  t l e r  S p l e l w a a r e n
W i e n , P r a t e r s  t r a s s e  1 6 .

(7”42 1-6) j
 ̂ dfiskai™* W i. •«!. 0m»8«o)ęi«g9 i. H .  do*» Witrear*

! wzbudzają w kołach lekarskich nieufność .  „ 
i względu potrzebną jest przy zakupnie baczyć, by tyl- 
! " ko prawdziwą

Dra Poppa Anaterynową do ust
nabywać.

m r  Do zauważania.
F m n  G -. F I 5 F F

e. k. dentysta nadworny 
w Wiedniu, Stadt, Bognerga3se Nro 2.

Szendró, 25 ezerwea 1877. 
Wielmożny Panie!

Używam od .kilku lat Pańską nader słynnie zna­
ną W o d ę  a n a t e r y n o w ą  d o  w e t  z nader do­
brym sMtkiem, lecz ponieważ takowa różnokrotnie 
bywa fałszowaną i imitowaną, udaję się wprost , do 
Wgo Pana z prośbą, aby wyrób prawdziwy dostać, 
mnie takową za pobraniem pocztowem 4 flaszek wody 
i  3 pudełok proszku do zębów przez pocztę przysłać.

Powtarzając moją prośbę powtórnie, zostaję z u- 
szanowaniem

I>. L u d w i k  M i e h u e t z ,
e. k. lekarz powiatowy.

Składy moich preparatów utrzymują:
W e  L w o w i e :  apteka Millinga, apt. pp. Mi­

kolaseha, J: Beisera, Zygmunta Ruekera, Jakóba Pi- 
i pesa, K Krzyżanowski, fi. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
' żowski, M. Muller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 
j Wł, Tępa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. 
j W  K r a k o w i e : J. Trauezyński apt., J Fanz, W. 
i Kotainy, E. Stocmar apt., N. Redyk apt., w Bełzie p.
| Hrymak, w Białej p. Józef Kraus i E. Keler, w Bóbr- 
; ce A. Międlieki apt., . w Boehni B\ Reiss i p. Niedziel- 
j ski, w Brodach p. Griinspanri i M. S. Franzos, w 

Brzeżanaeh p B. Fadenhecht, w Bu< zaezu p. C. Le- 
. wieki, w Dobromiln p. Grotowski apt., w Drohobyczu 

p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatyiiie p. Ozerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy p. M. Nitry bit apt., w Monasterzyskaeh p. 
Żarski, w Nowym oączu p. Kosterkiewieżowa wdowa, 
Ig Garan, S Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysiecki 
ant., w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeezka, p. 
Kozłowski i p. Machulski, w Przeworsku p Switalski 
apt.. w Eadowcach p. B Teielmann, w Rawie p Jan
Distl aęt., w Rzeszowie B. J. Scliaiter i syn i Kali-

> orze J. KriegseLsen ap i, w Sano- 
■’ ;t-"iu p. Drągowski apt. i p; 

-wie W. Heinz ant., w 
- f S t t o w f - ’ w Tanowi uk 
i i.  ' U0  i 'lrąd0 1
P- Rot -0  - Żół ik,
Amirowicz i., w hj m i- t .  Blu- 

(6u78 1-  5)

nowski ap , w
ku J. Zarewic:
J. D. Nosseu1 
Tarnopolu p. Ja. 
apt., p. W. T y 
tin, w Zaleszezy... 
w Stanisławowie 
mentlial apt.


